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możliwości

w sztafecie 3x5 km

CWKS
Stal Poznań i Stal Kalisz

Bobsleiści
Za- : slalomie '■ ków w

W sobotę 8 bni. wylecieli sa-

nap 
trzy

kl | Czajęckl w Warszawie, 
wiódł nieco Kukler. który w

w SI. Mmlz

ir ligach bokserskich

Kolejarz zarobił na swoim 
groźniejszym przeciwniku

Gdguiski —najlepszy z Pólar

korzyść CWKS. Do spadku kandy mo]otem do Szwajcarii polscy 
dują trzy drużyny — Gwardia s]ejjcj jstórzy wezmą udział 
Warszawa. Sparta Bielsko I Włók
niarz Łódź.

W II lidze na skutek porażki

ce z Czerwińskim z bielskiej Spar- < 
ty omal nie znalazł się na deskach. : 

W I lidze przesądzona Jest już | 

sprawa tytułu mistrza Polski na t

NIEDZIELNE rozgrywki o mi
strzostwo I i II Hgl bokserskiej 

przyczyniły się do wyklarowania 
sytuacji. Największe zainteresowa* 
nie skupiło się wokół meczu dwóch 
pretendentów do tytułu wicemistrza 
Polski —Kolejarza Gdańsk i Gwar
dii Kraków. Mecz zakończył się 
wynikiem remisowym. Tak więc

punkty w rozgrywkach, dokumentu 
Jąc tym samym opinię, li Jest po 
CWKS najlepszym naszym zespo
łem w boksie. Sensacją meczu 
krakowskiego była poraika mistrza 
Polski w wadze średniej Polleksa 
z Bolestą. Wynik meczu krakciw- 
sklego, może Jednak ulec pewnej 
korekcie. W drużynie Kolejarza 
walczył Soczewińskł. któremu Sek
cja Boksu GKKF ze względu na 
kontuzję nosa zakazała startu. Gdy
by okazało się. że występ Soczn- 
wińsklego odbył się Istotnie niefor
malnie, to Gwardia „zarobiłaby" 2 
punkty.

Z kilku zapowiadanych Interesu
jących pojedynków żaden nie do
szedł do skutku. Stefaniuk nie 
mógł na skutek choroby stanąć do 
rewanżowego pojedynku z Soko
łowskim, nie doszło także do wal
ki Antkiewlcza z Ponantą II i Mi
lewskiego z Kudłacikiem. Tak więc 
na wielkie pojedynki będziemy mu- 
slell poczekać, aż do indywidual
nych mistrzostw Polski.

Kadrowicze wykazali w niedzie
le poza małymi wyjątkami dosko
nalą formę. Świetnie wypadl Dro
gosz, który tym razem nie lekce
ważył przeciwnika, ale dal widow
ni warszawskiej wszechstronny 
pokaz swoich wielkich umleiętno- 
ścl. Dobrze walczyli także Muraw
ski w Szczecinie oraz Niedźwiedź-

16 bramek
na meczu
w Budapeszcie
lyweH gry

<3

SPORTOWY
ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

Pierwsze galopy polskich narciarzy
na trasach zjazdowych Szwajcarii

wskazały na nasze liczne braki i
Ponowny duży sukces dziewcząt

Obydwa ciosy nic doszły do 
celu, ale za chwilę potężny le
wy prosty Nicdźwiedzkiego 
(CWKS) trafi na korpus Bo- 
ctchera (Sparta Bielsko) 1 wal
ka zakończy się przed 'czasem.

Foto E. Warmiński

w mistrzostwach Europy junio
rów w St. Moritz w dniach 14 
—16 stycznia. W mistrzostwach 
startować będzie tylko nasza

Stall Radom ze Spartą Kraków I 
Stall Łabędy z Budowlanymi Po
znań. pewnymi niemal kandydata- dwójk3 Habela — Olesiak. To-

padek by do ekstraklasy w Jed- ' kierownik Zróbik. 
nym roku awansowały dwie przed-
stawlcielki Jednego okręgu. Fakt 
ten wskazuję. Iż w województwie 
poznańskim po długich latach kry- 
Żysu boks zaczyna nawiązywać do 
dawnych pięknych tradycji.

Na podkreślenie zasługuje stała
poprawa trzeciego reprezentanta
tego okręgu Budowlanych Po
znań. którzy w ciągu ośmiu dni 
pokonali po kolo! dwóch naigroż- 
nlejszych pretendentów do pierw
szego miejsca — Stal Kalisz lb:a 
I Sta! Ląbędy 12:8.

TABELA
1. CWKS
2. Kolejarz
3 Kolelarz
4. Gwardia
5. Gwardia
6. Gwardia

Gd. 
Szcz

Gd. 
W-a

Na naszym zdjęciu — Jakub Węgrzynkiewicz (Sparta), który
wykazał jęk na początek sezonu wysoką formę, zwyciężając dwu 
krotnic na dużej Krokwi czołówkę skoczków polskich z za
służonymi mistrzami sportu Stanisławem Marusarzem I Anto

nim Wieczorkiem na czele.
Fot. CAF — Werner

I LIGI 
18:0

6:14 
6:127. Sparta Bielsko ~--- 

8. Włókniarz Łódź 3:17

TABELE II LIGI 
, Grupa t

1. Stal Poznań 13.3
2. Stal Radom 12:6
3. Sparta Kraków 12.b
4. Gwardia t ódż 9:7
5. Stal Wrocł-w s,’2
6. Gwardia Prz 4:14
7. Stal Elbląg 4:12

Boksu

145:35 
94:86 
88:90
90:1 U8 
99:101 
93:105 
75:103 
72:128

91:69 
112:68
97:83 
75:85 
84:96 
76:104 
65:95

zweryfi-UWAGA: Sekcie -------- -----------
kowala mecz Gwardia Przemyśl — 
- ■ --------- - -- 9:11 I 2Sal Poznań 11:9 na 
pkty dla Stall Poznań, co 
nlamy w tabelce.

Grupa
1. Stal Kalisz
2. Stal Łabędy
3. Bud. Poznart

U
17:3 
13:7 
12:8 
11:94 Gwardia Opole . . .. 

5. Kol. Bydgoszcz 10:10 
6. Unia Piotrków 8:12 
7. Gwardia Wrocław 6:14 
8. Gwardia Szczecin 3:17

uwzględ-

117:83 
129:71 
106:90 
106:94
98:100 
74:124 
94:106 
72:123

Fragment spotkania hokeistów Warszawy z drutyną chomutowskiego Banika. Górnicy cze
chosłowaccy zwyciężyli w tym meczu 8:4. Na zdjęciu bramkarz gospodarzy Straka odpiera

atak Csorleha (Warszawa)-

Wielka forma Kwapienia 
na mistrzostwach Zakopanego 

Stanisław Marusarz najlepszy wśród juniorów
BUDAPESZT 9.1. (tel. wł.) 

ved — V6r6s Lobogo 9:7 
Bramki zdobyli dla zwycięzców 
Puskas — 4. Kocsis — 3 i Tlchy

Hon- 
(7:3).

— 2; dla Varos Lobogo — Hldeg- 
kuti — < Sandor — 2 i Karasz — 
L Widzów 20.000.

Rozegrane w niedzielę, na roz
mokłym boisku Kinizsi, ostatnie w 
tym sezonie „derby ligi węgjer 
sklej, były wspaniałym pokazem 
umiejętności strzeleckich węgier
skich napastników. Od pierwszej 
chwili inicjatywę przejęło Vórós 
Lobogo, Duet Sańdar-Hldegkuti 
Siał koncertowo i już po kilku mi
nutach wynik brzmiał 3:1 dla Lo- 
pozo. \v 20 min. stoper Honvedu 
Lorant niebezpiecznie sfaulował 
Sandora, którego zniesiono ż boi
ska. Od tej chwili dużą przewagę 
uzyskuje Honved. Następują wspa
niałe akcje Puskasa I Kocslsa. Kib 
ka minut po przerwie wynik brzmi 
Juz 9:3 d]a Honvedu. Lepsza kon
dycja pozwala zawodnikom Lobo; 
jo na pc nowne przejęcie Inicjaty* 
*y 1 odn-btenle straconego terenu. 
Atak kierowany wspaniale przez 
bluegkutrego strzela kolejno 4 
bramki, marnuląc przy tyi.i lesz
cze kilka okazji do poprawienia 
wyniku.

'Najlepszym zawodnikiem na bob 
sku był środkowy napastnik l/)*

— Hidegkuti. który rozegrał 
jcucn x najlepszych meczów w do 
DxhczasoweJ karierze. W Honvo- 

miła niespodziankę sprawił 
gowracalący do formy Puskas. 
Przez pół godzlnv pierwszej polo- 
p spotkania dał on prawdziwy 
Koncert gry.

W

ZAKOPANE, 8.1. (tel. wL). Nar 
clarskle mistrzostwa powiatowe w 
Zakopanem cieszą się zawsze du
żym zainteresowaniem ze względu 
na to że na ich starcie rok rocz 
nie widzimy czołowych narciarzy 
krafu W nieobecności najlepszych 
zawodników w konkurencjach al
pejskich oraz biegaczek, którzy 
wyjechali do Szwajcarii. gMwną u- 
wagę skupllv na sobie .conkuren c£%IsycPzńe. w których zaoo 
wiedzieli udział wszyscy czlonko 
wie kadry narodowej.

W pierwszym dniu mistrzostw 
w sobotę, rozegrano biegi na 81 km 
kobiet i 12 km mężczyzn. Zę wzglę 
du na odwilż, mokry 1 lepki śnieg, 
a miejscami lód. trasa była bar 
dzo ciężka i wymagała przede 
wszystkim dużej umiejętności sma- 
'^Faworytką1 biegu kobiet byle 
gwardzlstka Bukowska, która zre 
Sta umiejętnościami zupełnie nie 
ustępuje koleżankom, które wyje

chały do Szwajcarii. Bukowska 
która wystartowała z nr 16 z 
miejsca narzuciła ostre tempo f 
minąwszy wiele konkurentek za 
jęła bezapelacyjnie plenvsze miej 
sce.

W biegu mężczyzn z wyjątkiem 
długodystansowców Bukowskiego. 
Ziemby I Kubina oraz kombinatora 
Daniela Krzeptowskiego, startowa

do teso tercetu dołączy! się rewe-
sezonu Styrczula

dowej. numerem startowym
wvblett! na trasę mistrz sportu I 

-------- mistrz Polski Kwawielokrotny
pień. który rozpoczął bieg w Im 
ponującvm tempie i w po'owlc 
trasr minął czterech zawodników, 
a następnie prz.eclernj.-r Slid. zu 
ąelnle nie zagrożony samotnie zdą 
żał do mety. _

Tvmczasem na trasie wśród 82 
zawodników następowały co rhw 
la przetasowania, gwla-z-cza cz'on 
i__ -t- t._ .1 _ . m -1r,wal' Q ^'ł-PTIlłn

miał z tej grupy najlepszy finisz 
I zajął drus'.e miejsce. Różnica 
czani następnych trzech na me
cie była minimalna.

WYNIKI
Mężczyźni — 12 km: l) Kwaoleń. 

Gw. - 45:13, 2) Stvrczula. CWKS 
— 49:18. 3i Marmol. CWKS — 
49:24, 4j Gron, Gw. — 50:00. 5) 
Rubiś. Gw. — 50:03; 6i Stonka. Gw. 
— 50:37. 7) Karpiel. CWKS_ —
.50:38. D Kowalski. Gw,
9) Gołąb. CWKS

51:42, 
'. 10)

Stramka. CWKS — 51:58.
Kobiety — 8 km: 1) Bukowska, 

Gw. — 42:17. 2) Władysława S:op- 
ka. Gw. — 44:14, 3) Bułżanka. 
CWKS - 45:31. 4) Bu lak. AZS — 
46:03. 5) Stramka. CWKS — 46:11.

KOw Je Kaur• hhi .» ,»‘ <- '■ ■ ■
Marmol I RubiS nawta-all miedzy I
sobą ostry po*

ZAKOPANE 9.1. (tel. wl.). W rlnlu
:rl^)-z..-m zakmiczono mlstrzo-

i sm Zakopanego w narciarstwie.

Kuzin dopiero czwarSy 
na zawodach w Moskwie

zin, Leningrad - 1 =94.10: 5) OIJa- 
szow, Moskwa — 1:04.52. C) Kuż- 
niecow. Leningrad — 1:0a,04.

KOBIETY - 5 km: 1) 2) 3) Wlo- 
roszyna, Moskwa — Madonn Ikowa 
Leningrad, K. Alotte, Leningrad —

MOSKWA, 9.1. (tel- wM- W 
nlzowanych w niedziele dla spraw 
dzenia formy
L .h'*narciar»kich pod mSm 

pedły "«tępiące wjnlW: h ^^0,067 4?’ Śzu»zynó7 GorTtli
zu.zo: pj ł\Mnvww, 
20,24; 6) Leontlev/a-Kolczyna, Mo
skwa — 20,46.

Gubałówce odb 'I się slalom gi- 
cant kobiet I mężczyzn, a na ma
lej Krokwi otwarty konkurs skn- 
ków «seniorów I juniorów grupy C.

Slalom cliant dla kobiet l męż
czyzn rozegrano na Gubałówce na 
to.l samol trasie długości 1209 m 
przv różnicy wznlo.^loń .300 m I 
12 bramkach. Pierwsze wystarto- 
wa’v kobiety. Zwrtnżyln w bardzo 
riohrvm slvlu mlnd-tirka zawod
niczka Gwardii Marla Daniel nrzed 
kmlmwlczkn Cwlcknlówną. Tn* no 
knhirnrh «^ariownll mężczyźni 
Wnika między nim! była bardzo 
z.nrlotn n czołówka zaprezentowa
ła wysoki I wyrównany poziom, o

Dokończenie na str. S

WENGEN, 9.1. (tel. wl.)- — Nasi narciarze zakończyli w nie
dzielę pierwszy etap swej alpejskiej wyprawy. Tradycyjne 
międzynarodowe zawody — kobiet w Grindelwald oraz męż
czyzn w Wengen, z udziałem wszystkich czołowych specjalistów 
od konkurencji alpejskich zostały zakończone. W zawodach tych 
startowali również nasi czołowi zawodnicy — w konkurencjach 
zjazdowych kobiety i mężczyźni oraz w klasycznych—biegaczki.
Mimo Iż udział naszej ekipy 

w tych zawodach, podobnie jak 
i starty, które nastąpią — miał 
charakter treningowy, nie spo
sób pominąć milczeniem uzyska
ne wyniki. Na pierwszy plan 
wysunęły się oczywiście nasze 
biegaczki, które odniosły dwa 
piękne zwycięstwa — w szta
fecie oraz w biegu na 10 km, — 
zwyciężając m. in. silną druży
nę biegaczek Włoch oraz Szwaj
carki i Francuzki. Na starcie w 
Grindelwald zabrakło wpraw
dzie najlepszych biegaczek świa 
ta — zawodniczek' ZSRR, Fin
landii oraz Szwecji, co nie po
zwala w pełni poznać miary 
sukcesu naszych dziewcząt, nie
mniej ich tegoroczny debiut w 
międzynarodowych zawodach 
należy uznać za udany, dowo
dzący o ich dużych możliwoś
ciach.

Na tle silnych ekip zagranicz
nych. najlepszych zjazdowców i 
zjazdówek Austrii, Francji. 
Włoch, Szwajcarii 1 innych 
państw Europy oraz USA i Ka
nady — wypróbowali również 
po raz pierwszy w tym sezonie 
swe siły nasi specjaliści alpej
scy. Tutaj nie zanotowaliśmy
zwycięstw. Nie oczekiwaliśmy
Ich zresztą. Triumfatorami za
wodów byli — wśród kobiet w 
trójlcombinacjl i zjeżdzie — 
Szwajcarka Berthod. w slalo
mie specjalnym Austriaczka

Blattl i w gigancie Włoszka Mi- 
nuzzo, wśród mężczyzn zaś — 
w zjeżdzie i kombinacji Au
striak Sailer oraz w slalomie 
specjalnym Szwajcar Martin 
Julen.

Jak wypadło to pierwsze te
goroczne porównanie z czołów
ką świata? Zdaniem niektórych 
fachowców, takich np. jak Kie
rownik ekipy austriackiej Ftyd 
Róssner, Karl Molitor czy Oth- 
mar Schneider, u zawodników 
polskich widać wyraźną popra
wę w stosunku do roku ubie
głego. Stwierdzono m. in., że w 
technice jazdy, szczególnie sla
lomowej zrobiła nasza czołów
ka krok naprzód. Miejsca w 
pierwszej dwudziestce, mimo 
startu bardzo licznych ekip Au
strii, .Francji i Szwajcarii, są 
tego wymownym dowodem.

Fakt, że w pokonanym polu 
znajdowało się w każdej kon
kurencji wielu czołowych „alpej 
czyków" — z Austrii, Włoch, 
Francji i Szwajcarii, którzy 
mieli'znacznie dogodniejsze wa
runki treningowe dowodzi, że 
nasza czołówka alpejska, zarów
no kobiety jak i mężczyźni, 
dobrze wykorzystała czas w 
swych pierwszych dniach ńa 
zagranicznych trasach i że w 
kolejnym ich starcie (we Fratf- 
cji) oczekiwać możemy jeszcze 
pomyślniejszych rezultatów. '

Szczegółowe sprawozdania ze Szwajcarii w relacji 
trenerów E. Mrcza, SI. Dziedzica i St. Ziobrzyńskiego 

na słr. 4.

Na w ftłma

Jan Ciaptak Gąsienica
Rys. E. Alaszewsld

Szilkow bije rekord świata
5000 m-7:45.6

a Magierowski i Lewandowski 
rekord Polski na 500 m-44,4 i 4455
ALMA ATA, 9.1. (tel. wl.). 

W niedzielę rozpoczęły się tu
taj na wysokogórskim lodowi
sku tradycyjne V zawody łyż
wiarskie o nagrodę Rady Mini
strów Kazachskiej SRR. W 
pierwszym dniu odbyły się bie
gi na 500 i 5.000 m w konkuren-

cji mężczyzn. Startowało 51 za
wodników, przy czym obok 41 
łyżwiarzy radzieckich — 5 Wę
grów, 2 Czechoslowaków i nas 
trzech, tj. Magierowski, Tlałka 
i -ja — Lewandowski.

Dzięki wspanialej pogodzie I 
wprost Idealnej gładkości loduFoto CTK

6 ....

r-icKna pogoda zgromadziła w Zakopanem licznych zwolenników «portu narciarskiego.,Na na
szym zdjęciu grupa narciarzy w czasie zjazdu z Kasprowego Wierchu na Gąsienicową 

goto.CAF — Werner
Piękna

uzyskano doskonale wyniki. 
Zwycięzca biegu na 500 m, Scr- 
giejew uzyskał czas 41,0 a więc 
ledwie o 0,1 sek gorszy od re
kordu świata, który do niego 
należy. W biegu na 5.000 m 
mistrz świata Szilkow pobił re
kord świata uzyskując 7.45,6. 
Poprzedni należał również do 
zawodnika radzieckiego, Mamo- 
nowa i wynosił 8:03,7.

Jeżeli chodzi o nas, Polaków, 
musimy uznać, że debiut udał 
się nam, bo w biegu na 500 m 
uzyskaliśmy dwa wyniki lepszo 
od rekordu Polski. Magierowski 
miał czas 44,4, ja natomiast — 
44,5. Poprzedni rekord należący 
do Szczepańskiego wynosił 45,1. 
1 Niespodzianką biegu na 500 
m było' trzecie miejsce Kapicy- 
ńa, który wynikiem 42,0 pobił 
rekord juniorów. ZSRH. Prze
waga łyżwiarzy radzieckich by
ła'-'zdecydowana. Dość powie
dzieć, że zajęli oni 34 czołowe 
miejsca, przy czym wynik Mer- 
kułowa, który był właśnie 34, 
wynosi 44,0. Najlepszy z zawód- , 
ników zagranicznych był Cze- 
chosłowak Kolarz, 35 w klasy
fikacji — 44.0. Drugi Czechosło- 
wak, Opavsky był 44 z czasem 
45,1. Polacy uplasowali się jak 
następuje: 38. Magierowski — 
44,4; 40. Kazimierz Lewandow
ski — 44,5 i 49. Tlałka — 46,8. 
Węgrzy zajęli następujące miej
sca: 41. Lórincz — 44,6; 42. Ar- 
pad Kovacs — 44.8; 45. Istyań 
Kovacs — 45.6: 47. Merenyi •— 
46.0. Nie powiodło się mistrzo
wi świata Szlłkowowl, który- 
przewróci! się, uzyskując 'beller' 
głe1 miejsce.

W biegu 'na: 5.000 m uzyska
liśmy gorsze wyniki; dopięty )ia 
tym dystansie dały slę'ódcżuć 
skutki „,.^rąku dostatecznego 
przyzwyczajania do startów 
na takiej •wysokości.; IMtagicrow- 
tikl, ' który uzyskał najlepszy

Dokończenie na str. 4
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Rośnie lista kandydatów
na najlepszych sportowców i trenerów
w Konkursie - Plebiscycie naszych Czytelników

0 przeszkodach, które trzeba usunąć
dla wzmocnienia sportu związkowego

7 stycznia br, ukazał się w 
„Głosie Pracy" artykuł sekre
tarza CRZZ Romana Gajzlera, 
który przedrukowujemy w ob
szernych fragmentach.

Roman GajzTer
Sekretarz Centralnej Rady Związków Zawodowych

Koncewicz, Matyas, Cebula, 
Verey, Gierutto, Olejniczak, 
Stefan Dziedzic, Michalak,

ZALEDWIE w nocy z cnvar-' Tak więc listę kandydatów 
tku na piątek zakończyliśmy , na najlepszych sportowców w 

drukowanie nr 2 „Przeglądu 1954 r„ którą ogłosiliśmy w po- 
Sportowego", w którym napisa- przednim numerze kolejno uzu- , .
liśmy o pierwszych kandydatu- pełniono (w miarę nadsyłania j A oto garść uwag, które na
rach w ,,Konkursie-Plebiscycie“ listów) nazwiskami następują- sunęły się nam po przeczytaniu 

■ cych naszych czołowych zawód- listów Czytelników, biorących
ników: udział w „Konkursie-Plebiscy-

Kupczyńskl, Wilczewski, । cie".

Morończyk.

kom i trenerom tych dyscyplin 
należy s’ę wyróżnienie i sklasy
fikowanie ich na listach naj
lepszych.

na 10 najlepszych sportowców 
polskich i 5 najlepszych naszych 
trenerów w 1954 r„ a już w so- , 
botę trzeba było zabrać się do 
następnej, „nielichej", jak to się' 
mówi, paczki listów naszych 
Czytelników w tej sprawie. ।

Rzecz ciekawa — o ile dosyć 
często różni Czytelnicy prawie. 
że jednakowo ustawiają kardy- | 
datury 5 najlepszych trenerów, 
o tyle nie spotkaliśmy ani razu ' 
dwóch identycznych list z kan- । 
dydatami na 10 najlepszych 1 
sportowców. W tym zakresie są |

Tołkaczewski, Polukard, Wal- ; 
czak, Zbigniew Pietrzykowski,. 
Spychajowa, Grabowski, Anio-' 
la. Śliwa, Zakrzewska, St. Ma- [ 
rusarz, Csorich, Zbigniew Za
krzewski, Stawczyk, Ilwicka, 
Potrzebowski, Stefaniuk, Wł. 
Klablński, Gremlowskl, Józef 
Daniel-Krzeptowski, Wojnar, 
Stefan Dziedzic, Czepulkow- 
ski.
Poważnie też rozszerzono listę

bardzo poważne różnice zdań, na 5 najlepszych trenerów, pro- 
popierane zresztą z reguły bar- ponując kandydatury następują- 
dzo wnikliwymi motywacjami. ' cych trenerów:

ZSRR-Szwecja 4:2 i 2:5

☆
Dla odmiany Czytelnik Kor

nel Kamiński ze Stoczni Gdań
skiej zaproponował aż... 32 kan
dydatury zawodników i 9 kan- 

Niektóre listy (np. Henryka dydatów trenerów, wybierając z 
Langowskiego z Gdańska, Zyg- i Poszczególnych dyscyplin najpo- 
munta Gąsowskiego z Warsza- I P^rmejsze nazwiska.
wy itd.) Oglądają następująco:' Czytelniku! - to nie
nazwisko i adres autora, dziesięć 1 a2tuka , ^'łuszczyc wszystkich - • ' tych, którzy zasługiwaliby nanazwisk sportowców, pięć — 
trenerów i ani słówka motywa
cji, wyjaśniającej dlaczego au
tor wybrał właśnie te nazwiska, 
czym uzasadnia podaną kolej
ność swoich kandydatur. Szko
da! Bo takie listy nikogo nie

wyróżnienie. Sztuką natomiast 
jest abyś wyraził swoje własne 
zdanie — kto spośród najlep
szych ma znaleźć się na listach 
najlepszych — ażebyś pomógł

IW A progu ubiegłego roku kie- 
rownictwo sportu związ

kowego nakreśliło wiele ambit
nych planów, opierając się o u- 
chwalę Sekretariatu CRZZ w 
sprawie kultury fizycznej. Jeże
li obecnie wiele kół sportowych 
odczuwa opiekę rad zakłado
wych, jeżeli kilkusettysięczna 
rzesza sportowców związkowych 
czuje się coraz bardziej zespo
lona z całym ruchem związko
wym, Jeżeli traktuje się działa
cza sportowego na równi z dzia
łaczem związkowym, to niewąt
pliwie jest to -wynik wprowa-

swego zadania. T tu należy od 
razu powiedzieć, że błędem by
ło zwołanie zjazdów dopiero w 
listopadzie i grudniu ub. r. O- 
śmiomieslęczna przerwa od cza
su zebrań sprawozdawczo - wy
borczych w kołach i okręgach 
sprawiła, że wiele spraw ostro 
tam stawianych zostało na kra
jowych zjazdach albo stonowa
nych, lub w ogóle nie znalazło 
się na porządku obrad.

dzenia życie wskazań

Czytelnikom znaleźć najbardziej 
1 przekonają i nie wnoszą nic no- sluszna kryteria oceny dorobku 
wego do naszego Konkursu. "asz>’^h P^J^h trenerów 
Brak jest w nich własnego, u-: sportoscow.

na lodowisku w Moskwie
MOSKWA, 9.1. (tel. wl.). W pi ątek 7 bm. i w niedzielę 9 bm. ’ 

rozegrane zostały w Moskwie 2 międzypaństwowe mecze ho-1 
kejowe pomiędzy drużynami ZSRR i Szwecji. .
MOSKWA 8. I. (tel. wl.) ZSRR — 

Szwecja 4:2 (2: i. 2:1, 0:0). Bramki 
zdobyli Szuwałow — 3 i Gury- 
szew — 1 dla zwycięzców, oraz Ó- 
berq i Carlsson' dla pokonanych. 
Sędziowali Hauser i MUller Szwaj
caria. Widzów 20 000.

ZSHH; Puczków, Kuczewskl, So- 
(oqubow, Zyburtowlcz, TreqUbow, 
Bobrow, Szuwałow, Bablcz, Kry
lów, Kuzln, Uwarow, Byczków, 
Guryszew, Chłystow.

SZWECJA: Swensson, BJórn, Thun- 
man, Lassas, Larsson, s. Johans-

। Gra wyrównuje się I ataki zmie
niają się co chwila. Obaj bram- I

motywowanego zdania miłośni- *
ka sportu, o kandydaturach I W
przez niego wysuwanych. Czyli Na zakończenie. Sprawa fawo- 
brak jest najważniejszego sensu । ryta w konkursie sportowców 
Konkursu - opinii społecznej o nie wvgląda dzisiaj już tak ja. 
zaletach i brakach tych ludzi, jak to napisaliśmy w 
którzy reprezentują nasz sport. przednim numerze „Przeglądu 

☆ Sportowego". Sytuacja obecnie
wygląda w ten sposób, że pozy-

Jakże zupełnie inaczej potrak- cję Janusza Sidly coraz mocniej 
I „atakuje" Leszek Drogosz. Na-

chwały Sekretariatu CRZZ. Jed
nakże nie możemy już teraz mó
wić o pełnej realizacji tej u- 
chwały. Istnieją bowiem jeszcze 
w sporcie związkowym nieprze
zwyciężone do końca błędy. U- 
widoczniły się one szczególnie 
wyraźnie podczas krajowych 
zjazdów zrzeszeń sportowych.

Zjazdy stanowiły zamknięcie 
1 podsumowanie przeszło dwu
letniego okresu pracy zrzeszeń. 
Poprzedzone były zebraniami 
sprawozdawczo _ wyborczymi w 
3.349 kolach sportowych. W ze
braniach tych wzięło udział po
nad 300.000 członków kół — ro-
botników 1 pracowników, a oko
ło 30.000 zabrało głos w dysku-mają się co cnwua. uoaj oram- ' • * ‘ . | „aiaKUje UeSZSK urogosz. INa- VV.WWV ŁPuiatu Siva w uyiftu-

karze me mają ani chwili odpo-: tow^a tę sprawę Czytelniczka, tomiast w konkursie trenerów sjL
Se nro^nauiac S jest nadal bez- ^J^dy zrze-
SkSbe%d^z7O-5^te2c0zn^,G^^^ szeń ^‘owych nie spełniły
itrzałem szybki atak Szwecji |‘ „Irena Gryka Jest członkiem ka*' -- - ---------

C ŁUCHAJĄC dyskusji, zada- 
wallśmy sobie pytanie: czy 

cl ludzie zawsze tak mówią? 
Przecież w swojej codziennej 
pracy sportowej mają wiele tru
dności, wiele kłopotów, przecież 
starają się je przezwyciężać. A 
tymczasem sprawy tej codzien
nej pracy i wnioski na przysz
łość zupełnie się zatraciły w 
przeważnie statystyczno - spra
wozdawczych przemówieniach. 
Taki przebieg dyskusji miał ró
wnież swoje źródło w refera
tach sprawozdawczych. Slogano- 
wość i deklaratywność — oto 
określenie wszystkich, z wy
jątkiem Spójni 1 Ogniwa, refe
ratów wygłoszonych na krajo
wych zjazdach.

Nadal pokutowało w nich 
sztuczne „upolitycznienie", dzie
lenie referatu na dwie części, z 
których pierwsza przeważnie 
była zlepkiem ogólnie znanych 
omówień na temat sytuacji mię-

Szwecji i Gryka Jest członkiem ha*'
dzynarodowej

son, Oberq, Carlsson, 
Blomquist, Lundwall, Nil

Broems,

strzałem szybki atak ozwecji i . „irena uryna jesi czronKiem t<a* 
zmienia wynik na 2:1. dry narodowej w pływaniu ł kll-

I kakrotnle broniła barw Polski w 
Druga tercja rozpoczyna się spotkaniach międzynarodowych.

znowu atakami qospodarzy Szcze- M| dużeq0 zaawansowania w o- 
gólnle skuteczną grą popisuje się . < ____ . .-_x
pierwsza trojka Bobrow — Szu-
wałów — Babicz. W tej tercji Szu
wałow pO rn’ Ir-żnr, ; Ldkn ' 
chwil później

panowaniu swojej dyscypliny Jest 
skromna, koleżeńska | uczynna,

omguist, Lunawaii, Niisson. czwarty zmuszają doskonałego j 
Mecz rozpoczął się w szybkim bramkarza Szwedów Swenssona do । 

mp.e, narzuconym przez hokej’ drążka ze swej siatki. ;
□ moskiewskich. Bramkarz go- . Szwedzi nie deprymują się utra-

temp.e,

r trzeć, i W kuka tote* c|e5zy Sl9 zasłużoną sympa- koleżanek I koleqow stołecz- Guryszew po raz , n"qo „Kolejarza", ktoreqo Jest 
3° ' członkiem. Trenlnql (na któ- 

1 f/ch Gryka Jest znana ze
swojej obowiązkowości I sumien
ności), częste starty, wyjazdy za 
granicę zabierają jej sporo czasu,

sto./ moskiewskich. Bramkarz go-.---—-• 
ści kilkakrotnie interweniował z f tych bramek i wykorzystują, 
powodzeniem, lecz mus.ał skapitu- ’ wszystkie dogodne momenty do 

przed błyskawicznym strza-ikontrotaków godzić sport 'z'nauką,'potrafi'pó;,
mm. rolpoezą)‘senę SameVwj! ><1 qospodarzy Aż wreszcie Coris- ; maqac^mniej^doświadczonym kole- [ tywa. Zaproszenie do Polski sza- 
sbpują kontrataki szwedzkie, z so1? zdobywa druqą bramko_ dla 9 mistrzostwach Euroov w^urv- chistÓW Z Kraju Rad, których 
^straaleM^^^ “d^nySl kowl o%%Ey“bramki^cqq' 4*Xe".’-T należność państwowa
z ?bl,sklej cdlcq.osci. Szwedom nie Trzecia terc|a minęła na obu-1 synonimem najwyższego
udało się Jednak wyrównać, ponie- stronnych atakach, lecz żadnej z Takiea0 5ukcesu nle zdobT|a J h 1! mistrzostwa szachowego ŚWia- 
drodp™lwst.załatnim momen'; ziha^j nie 5ię zmien'ć r% Itorl^ wywołało ogromne poruszę-

H ' • ! Dolskich renrozeiitantak- ktńrn u. I «1« urórńrl 1 sn™t>łnnAut

ką gospodarzy. Aż wreszcie Ccrls- 
son zdobywa drugą bramkę dla

wydarzeń w

Ponad 150 partii w ciągu 10 dni
rozegrali szachiści Białorusi w Polsce

mimo to Irena Gryka potrafił 
dz>ć sport z nauka, potrafi po-1

T10 była naprawdę dobra, 
* mądra i pożyteczna inicja-

MOSKWA, 9 1 (tel. wł.). ZSRR — 
SZWECJA 2:5 (1:1, 1:2, 0:2). Bram
ki zdobyli: dla Szwecji T. Johans- 
son i Petersson — po 2 oraz BJórn, 
dla ZSRR — Czerepanow — 2. Sę- 
uz,owali Hauser i Muller Szwaj
caria. Widzów ponad 20 tys.

ZSRR: Mkrtyczan, Dorenkow, So- 
logubow, Ukoiow, Prylepsai, Tre-

। storii pływactwa polskiego żadna z: ta, wywołało ogromne porusze- 
I polskich reprezentantek, które u- nie wśród licznych zastępów 

* | ropy w7atyach ubieqly^oto d^a-’ | miłośników sportu szachowego
■ technicznie wysoko zaawansowany . czego uważam, że Irena Gryka po-1 w Polsce (o wiele liczniejszych. 
• Czerepanow dotrzymał kroku prze- i winna się znaleźć na liście 10 naj*‘aniżeli to sobie przeciętny kibic 
• ______________.... „ lepszych sportowców". _ . SDnl-towv wyobrażałSzwedzi zaraz po gwizdku sę*

|diuzeu tu sobie pizei 
m-,'”’ 'T------’ ■ ,! sportowy wyobraża).Taką motywację można uznać ।

kunastu do kilkudziesięciu sza- I rano, udając się z powrotem do 
chownicach w różnych kołach. | Mińska. O klika dni przedłu
żę potrafili dalej wolne od gry | żył swój pobyt u nas jeden tyl- 
chwile wykorzystać nie tylko ; ko z jej członków — Weresow, 
na poznanie Warszawy 1 Kra- j który na prośbę Rady Głównej 
kowa, ale na zbliżenie się do ' ZS Start podzieli się swym 
ludzi pracy, do studiującej mlo- wielkim doświadczeniem orga- 
dzieży, do ludzi nauki, kultury nizacyjnym przy układaniu sze-
i sztuki — to doprawdy brak

lecz wynikających raz jeczcze z 
głosów działaczy sportowych.

Mało jest w naszym ruchu 
sportowym- młodych działaczy 
sportowych. Na salach krajo
wych zjazdów przeważali star
si wiekiem delegaci. Jest to 
przede wszystkim wina naszych 
zrzeszeń. W jednych wypadkach 
nie potrafią one, a w innych 
nie chcą pracować z młodzieżą. 
A’ przecież ofiarnej i oddanej 
młodzieży nie brak. Trzeba nią 
pokierować, zaufać jej, pozwo
lić młodzieży gospodarzyć w ko
lach i sekcjach. Wymaga to je
dnak pracy. Łatwiej jest liczyć 
ciągle tylko na wypróbowanych 
działaczy, niż wychowywać 
młodych, ale łatwiej to wcale 
nie oznacza lepiej.

Głównym zadaniem zrzeszeń 
sportowych jest umasowienie 
kultury fizycznej w zakładach 
pracy. Podstawowym warun
kiem jest tu budowa przyzakła
dowych boisk sportowych. Na
leży stwierdzić że społeczne bu
downictwo małych obiektów 
sportowych nabrało w ostatnim 
okresie dużego rozmachu i ma
my w tej dziedzinie poważne 
osiągnięcia.

Ale. obok tego, Istnieje nie
mniej ważne zagadnienie budo
wy kombinatów sportowych i 
stadionów na wielkich budo
wlach socjalizmu 1 w dużych 
miastach. Tu społeczna inicja
tywa i fundusze związków za
wodowych nie wystarczą. W 
tym wypadku głos zabrać musi 
także GKKF 1 starać się jak 
najszybciej wyjść ze ślepego 
zaułka. Weżmy dla przykładu 
Nową Hutę. Przedstawiciele 
GKKF. mogą rzucać gromy na 
zrzeszenia związkowe, że niema 
sportu w Nowej Hucie. Niewiele 
to jednak pomoże, dopóki w 
Nowej Hucie nie zostaną zbu
dowane podstawowe urządzenia 
sportowe. Konieczna jest tu 
współpraca Departamentu Urzą
dzeń Sportowych GKKF z Wy
działem Budownictwa Związko
wego CRZZ. Nie chodzi bo
wiem tylko o rozpoczynanie bu
dowy nowych obiektów, ale i o 
najszybsze wykończenie wcześ
niej zaczętych stadionów. I tak 
np. w Warszawie mamy trzy 
niewykończone stadiony: Budo
wlanych, Kolejarza i Sparty. 
Niewykończone obiekty niszcze
ją i z każdym rokiem koszt do
prowadzenia ich do porządku 
znacznie wzrasta. Taka polity
ka powoduje poważne straty, 
świadczy o nieudolnej gospo
darce funduszami społecznymi.

Nieliczne na krajowych zja
zdach były wypowiedzi na te
mat gospodarki finansowej. A 
sprawa nie przedstawia się do
brze. Nie jest tajemnicą,, że wie
le jeszcze pieniędzy marnuje; 
się, że są fakty „przeciekania" 
pieniędzy z kół do kieszeni pse
udo - działaczy i pseudo - za-

kraju, a drugą cechował zupeł
ny niemal brak komentowania 
treści pracy sportowej.

Cóż w tym jednak dziwnego, 
jeżeli wszystkie te referaty spra
wozdawcze pisano1 według jed
nego schematu, podanego w in
strukcji Wydziału KF CRZZ. I 
tu należy mieć pretensję do kie
rownictwa sportu związkowego 
o to, że nie potrafiło ono unik
nąć poważnych błędów w przy
gotowaniu kampanii wyborczej. 
Fałszywie bowiem zrozumiano 
kierowniczą rolę Wydziału. Za
rządzeniami i instrukcjami sta
rano się wyręczać aktyw zrze
szeń. Oczywiście zupełnie nie
słusznie. Taka bowiem praca 
przygotowawcza doprowadziła 
do całkowitego niemal zdła
wienia samodzielności w zrze
szeniach, wprowadziła do o- 
brad zjazdów szablon i nudę, a 
zakończyła się, jak to udowod
niono na przykładzie zjazdu ZS 
Kolejarz — reżyserią.
TT RAJOWE zjazdy, jak każ

de zebranie sprawozdaw
czo - wyborcze, są odbiciem at
mosfery i nastrojów w poszcze
gólnych zrzeszeniach. Sądząc po 
ostatnich zjazdach atmosfera 
nie jest najlepsza. Rady główne 
zrzeszeń nie potrafiły do tej po
ry wytworzyć wśród aktywu 
etatowego i społecznego atmo
sfery szczerości, nieskrępowanej 
dyskusji, swobodnej krytyki. 
Niektórzy sekretarze rad głów
nych i pracownicy etatowi oto
czyli się grupkami „swoich lu
dzi". Powodowało to rozbicie 
aktywu zrzeszenia na poszcze
gólne grupy, doprowadziło do 
rozluźnienia dyscypliny organi
zacyjnej. Rozbicie to pogłębiały 
jeszcze plotki i intrygi.

Nic więc dziwnego, że taKa 
atmosfera nie sprzyjała dysku
sji na zjazdach. Poza nieliczny
mi wyjątkami, delegaci nie 
„grzeszyli" śmiałością podej
mowania spraw, które wyma
gają gorącej dyskusji. Brak by
ło na ogół ostrej krytyki, nazy
wania rzeczy po imieniu, a ludzi 
po nazwisku.

Wiele ogniw sportowych we
szło na niebezpieczną drogę sto
sowania biurokratycznych me
tod pracy. Widzimy objawy ase- 
kuranctwa, obawę przed bra
niem na siebie odpowiedzialno
ści za swoją pracę. Przyczyną 
tego jest lęk przed zdrową kry
tyką ze strony mas członkow
skich, jest niewiara w aktyw 
społeczny, w ludzi oddanych 
sportowi związkowemu-

Wielu etatowych pracowni
ków zrzeszeń myśli, że są 
wszechwiedzący i niezastąpieni. 
Zarozumialstwo, nieliczenie się 
z ludźmi, pokutuje jeszcze w 
wielu ogniwach sportu związko
wego. Wybujały indywidualizm 
powoduje, że nieraz nie prze
strzega się zasad kolegialności, 
nie wciąga się członków rad do 
pracy. Wielu pracowników nie 
ma łączności ze sportowcami i 
trenerami. Zaczyna zastępować 
w pracy działaczy społecznych.

A stąd już tylko krok do ko-

roko zakrojonego planu Instruk
tażowego, mającego na celu 
umasowienie tej niezwykle 
szlachetnej, rozwijającej ho
ryzonty myślowe 1 wyrabiającej 
najlepsze cechy charakteru, 
zwłaszcza jeśli mowa o mło
dzieży — gry.

slów na wyrażenie podziwu dla 
tych, co zapominali o zmęcze
niu i trudach, jeśli chodziło o 
dobro sportu i dobro tych, do 
których przyjechali jako naj
lepsi nauczyciele 1 najbliżsi

■ przyjaciele.
i Ekipa szachistów radzieckich 
opuściła Warszawę niedzielę

dziego przystąpili do szybkich ata- ___ ' .
kow, gniotąc gospodarzy przez 10 za izeczową 1 przeko-
minut. W tym czasie krążek przej- nywającą.
muje Tumba, inicjuje przebój śród- 1 
kiem lodowiska, mija obu obroń* i

। ców i silnym strzaiem w prawy I 
i róg uzyskuje prowadzenie dla 1 

swych barw. Hokeiści radzieccy • 
zrywają się do kontrataku Czere* 

SZWECJA: Svenson, I, Johansson, I ponow przerywa Sie prawą’ stroną 
lunman, BJórn, Las^as, Larsson, [ 1 wyrównuje na 1:1.

Komarow, Baulin. Pantiu- i ☆
chow, Nikin, Prlażnikow, Grebien- 
n.kow, Brunów, Kopyłow, Czere-

Znaczenie przyjazdu szachi
stów białoruskich było tym 
większe, że w skład ekipy we
szły gwiazdy szachowe pierw-

Thunman, BJórn, Larssan, . • ------- •— ••••
Eróms, T. Johansson, Oberg, Blcm- ! ?d początku drugiej tercji Szwe-

Carlsson, E. Johansson, J. i azi znów w ataku. W zamieszaniu
Johansson, Petersson, Lundwall i podbramkowym obrońca BJórn u* 
(.N.lsson;. zyskuje ponownie prowadzenie dla! zyskiHe ponownie prowadzenie dla

Do moczu rewanżowego ze * Szwedów a w 14 minucie Petersson 
Szwecją hokeiści radzieccy wystą* 1 podwyższa wynik na 3:1. Za chwi- 
p.li w wybitnie odmłodzonym skła- i ca^a piątka hokeistów ZSRR o*•»_ -------- - ----- z... kupuje tercję Szwedów. W wyniku

oblężenia Czerepanow poprawia w

Teraz z innej beczki. W pew- : szej jakości i światowej sławy, 
nym momencie „zatkało" nas. I j^ np arcvmistrz Boleslawski. 
Otoz jeden z Czytelników za-iktó wraz \ mindym ulalento. 
proponował nic więcej tylko u-: . . _ , , ,
stalić takie listy 10 najlepszych !wanym; , wchodzącym w skład 
sportowców i 5 najlepszych tre-; P:el wszeJ dziesiątki szachistów 
rerów, które składałyby się w! ZSKR mistrzem Suetlnem re- 
90 proc, wyłącznie z... lekkoatle-1 prezentował w 1954 r. Związek

dzie. Ze starych repów grali j< 
dynie Mkrtyczan, Tregubow, Soło- 77 ^-7.....,--------
gubow i Ukołow. Miodzież zauc- 1 15 minucie wynik na — 
n.Gnstrcwała ładną dla oka i ko- 1 Zaraz po rozpoczęciu trzeciej 
Aktywną grę, walcząc ambitnie aż ! LercU P^ntiuchow wędruje za ban- « . dę. Szwedzi wypuszczają na lód 

najlepszą trojkę napastników 
z Tumbą Johanssoncm na czele 
i obrońcę BJÓrna i rozpoczynają ge
neralny szturm na bramkę radziec
ką. Tumba i BJórn szaleją na lodo
wisku. W ciągu kilkudziesięciu se
kund Szwedzi strzelają dalsze dwie 
bramki przez Peterssona I T. Jo-

do ostatniej chwili spotkania. Brak 
jc-nak doświadczenia, słabe wa
runki fizyczne i nie najlepsza kon
dycja nie pozwoliły zav/odnikom 
radzieckim dotrzymać kroku sil
niejszym Szwedom. Zagrali oni też 
v/ tym meczu o klasę lepiej niż 
w piątek, bez przerwy zatrudnia
jąc św.etnle broniącego bramkarza 
Mkriycz^na. Asem atutowym re- ■ 
prezentacji Szwecji był Tumba Jo- 
ransson, najlepszy w tym moczu 
zawodnik na lodowisku. Z hokei
stów radzieckich jedynie szybki i i

hanssona. 
Do końca meczu

tów

Tumba nie j
schodzi w ogóle z lodowiska. Wy
nik Jednak nie ulega zmianie.

Z. Dudzik

i trenerów lekkoatletyki. Radziecki w Argentynie i Uru-
Doceniamy duże znaczenie i po- , gwaju, czy międzynarodowa mi- 
pularność tej dyscypliny sportu, ; stfZvnl, trzykrotna mistrzyni 
zdajemy sobie sprawę z Postę-,ZSRR Zworyk!na.
pow jakie zrobiła lekkoatletyka ।
w r. ub„ sądzimy, że na osta- 10-dnlowy pobyt szachistów 
tecznych listach najlepszych na | radzieckich w Polsce był nie- 

. pewno znajdą się przedstawicie-j zwvk|e pracowlty. Jeśli uprzy- 
te „królowej sporto" Mimo to | lpmni soble. że rozegrau w 
uważamy, ze nasz Czytelnik nie . 4 .
ma racji, gdyż jest... niespra- .CI^ ^go krótkiego okresti po- 

, wiedliwy i nie chce dostrzec w nad spotkań Indywidual- 
I innych dyscyplinach osiągnięć , nych. 4 spotkania drużynowe, 
równych lekkoatletyce (a nawet , (po 7 partii) oraz dali kilka po- 

' większych), za które zawodni- 1 kazów gry jednoczesnej na kil-

(ec)

Suetin 1 Witkowski w karykaturze E. Alaszewsklego

wodników, że zdarzają się wy
padki stosowania starych, 
pltalistycznych metod, że za
wodnicy grają mecze na tzw.

ka

menderowania. stwierdzić

Fragment powieści, która na razie nie ma zakończenia

Czy trzynastka naprawdę przynosi pecha
ROZDZIAŁ XI *).

(Symboliczny).
i czułem świeżo poznanym znajo- i warunkidlapowstawaniachuliga-I Wracajmy do aparatu. Liczy do sali gimnastycznej przycho- [ Czy można poznać coś, 
I mvm. WlPdZHr lnic wiplkn ństujaennrtiocl ni<w*!7niunn7uniri- ' Art stz-Jtra IrI lir nrli«r 1 nł akAU zl~ttrv >.r1a4.,>I« ma tn k-ZU 117 1 __ ______zn

------- --  ■> Ul uiuMu^^v^ovunaiHULiiuii^a- i »» i avajmj w > apuiULU. ŁJŚUZ.J 
mym, wiedząc Jak wielką odpo- ństwasportjestnieodzownążycio- on dobre kilkadziesiąt osób, 
wiedzialnośclą ich obarczono, wąpotnebąmlorljchludzijakmó- 'Młodych? Z ankiet personalnych

POWITAŁA mnie siwa jak Pomyślcie tylko: zamiast eme- wiuchwalaXIIIPlenjmZGZMP. ’ ’’ ’ ’ “ ’
gołąbek ob. Tłoczek. Z Jej ' ! vlu,y Powierzono :m (o ironio i -

i raczej tak. Czyli wszystko gra 
— im . iwccn. ju.i , - • , ■ i-, n,; ...nrzeDraszam A lak ’ młodzi kierownicy mlodzle-
zmęczonych, wyoranych pługiem ( osu'> ; realizuje się te uchwały na Wa- ’ży stoll(->' dob5?e znata zalnte-
ofiarnego życia, rysów, dostrze- : ' a'“ -b-iezy.....  szvm terenie? iresowania młodych warszawla-

Rozdzial ten napisałem w sty- ! ’ ' ków, toteż życie sportowe mło-
czniu 1955 r. i P- A.: ...E... E... Jakby powie- ' dzieży Warszawy rozwija się I

| dzieć... To Już Jest zupełnie In- | jak... właśnie w tym sęk, że... '

ofiarnego życia, rysów, dostrze- ( 
giem. że była to kiedyś piękna.'
mloda dziewczyna, która potrą- I 
fila żyć pełnym, radosnym, mło
dzieńczym życiem. Zgrabna (jak 
na jej dostojny wiek) sylwetka !
nasunęła ml myśl: staruszka | 
musiala być świetną sports- j 
menką!

ROZDZIAŁ XII«). |
(Rzeczowy). ।
...punkt IV. Poprawić pracę i

P. R.

na sprawa, bo...
P. R.
P. A.

Bo?
patrz rozdział następny.

dzilo zaledwie po 10 osób. W ' poznając tego czegoś? 
ten sposób zmarnowano godzi-

nie

Czy można zaspokajać potrze-
ny na obiektach, z których mo- , by młodzieży nie znając tych 
giyby skorzystać inne żywotne potrzeb?
Kola Sportowe.

SCENA TRZECIA
, ■ । P. R.: A więc Kola Sportowe- 
■■■' । go w Z. St. ZMP nie ma. Pra- 

, cownlcy stronią od sportu. Je-

. -------  „—. -- — ...(czyli mówiąc prozą:
: Zarządów Wojewódzkich 1 Po-! żenujące milczenie albo śpiew 

„ , , . . . . „ . wistowych ZMP w dziedzinie: piosenek pt. „Obiektywne trud-
Zadalem jej „fachowe pyta- I kuuury fizycznej... Cały aparat ności", „Mamy ważniejsze ak- 

nie. Odpowiedziała m: bolesnym . zmp objąć zajęciami sportowy-1 cje", „Sportem socjalizmu się 
uśmiechem i sk.eiowała do spe- nlj Konieczne jest, aby pra-I nie zbuduje"..,), 
cjalisty od „tych spraw". Na cownlcy aparatu 1 aktywiści 
pożegnanie, obecny przy naszej ZMP uprawiali sport... Należy! Rozdział ten napisałem w ll- 
rczmwie jej współpracownik . C{1 najmniej 3 gadziny w tygod-1 stopadzie... 1952 r. w Zarządzie 
(tez zupełnie siwy staruszek) za- j nju poświęcić na zajęcia sporto- Wojewódzkim ZMP w Szczeci- 

-------- ----- - ’ paratu... । w październiku... 1953 r. w

Rozdział ten napisałem w ll-

śmiał się znacząco prorokując:
— Będziecie mieli świetny ma-

teriał do powieści powie-

Rozdział napisany w styczniu, dynę ustępstwo czynią tylko 
1955 r. podczas swoich referatów na ze-

| branlach, w których plomlenny- 
, ml słowami zachęcają młodzież 
' do czynnego uprawiania sportu,

ROZDZIAŁ XV

SCENA PIERWSZA I Powołując się na cytaty Mark- 
Przedstawiclcl RedakHh Chrin sa' Lenina' Kalinina oraz na 

Inm ; uchwały XIII Plenum ZG ZMP,
' któr-vch to uchwal sami nie wy-Kolo Sportowe przy Zarządzie , konują. Dlaczego tak się dzieje?

. .... ___ ____ i.. Tow. Nyc (złamany): Trudno-
1 we pracowników aparatu... I n'ei w październiku... 1953 r. w Wiceprzewodnicząca Z. St. ■ ści obiektywne, brak czasu.
I „. .__ . . .. ... | Zarządzie Miejskim ZMP w1 ZMP tow. Tłoczek: Nic wesołe-: Tow Kncak irhnlnlvi-| Nie br_mi to zanadto hterac- , Krakowie, w lutym... 1954 r. w । g°- Idźcie do kierownika wy- : dużo óadać Gdvbv kierownic 
inejwt rz7«X7ścią\S Zarządzie Powiatowym ZMP w, działu kultury fizycznej. On two zl^ju Stołecznego mialó 

(inny stosunek do tych spraw —

Stołecznym ZMP?
Wiceprzewodnicząca Z.

' ZMP tow. Tłoczek: Nic we

dział i przestał się śmiać. | ne jesj rzeczowością i konkret- 
Specjalista od „tych spraw", • nością, czego w niejednej po- 

pozornie wyglądał młodo. AK | wieści zupełnie brak.

ruwiuiowym ftuuui/ 1
Hrubieszowie, w styczniu 1955 Was poinformuje.

Co warte są słowa nie wcielo
ne w czyn?

Nic.
Data napisania rozdziału jest 

obojętna.

trzeba, że krok ten został w nie
których wypadkach uczyniony. 
Weżmy np. ZS Kolejarz. Zrze
szenie to słusznie stawiane jest 
w rzędzie najlepszych. Jest to 
wynik ofiarnej pracy szerokiego 
aktywu społecznego. O tym wie
dzieli wszyscy. Ale nie chciała 
wiedzieć Rada Główna ZS Ko
lejarz. I zaczęła komenderować. 
Wynik wiadomy.

Nie bez winy jest tu Wydział 
Kultury Fizycznej CRZZ, który 
kampanię sprawozdawczo- wy
borczą potraktował jako formal
ność organizacyjną, wypływają
cą ze statutów zrzeszeń sporto
wych, nie zbadał należycie sy
tuacji panującej w poszczegól
nych zrzeszeniach, nie pomógł 
radom głównym w takim przy
gotowaniu zjazdów, by spełniły 
one swoje zadania rzetelnego 
..rachunku sumienia" I punktu 
wyjścia dla lepszej pracy.

T jeszcze kilka refleksji z 
* przebiegu krajowych zja

zdów — refleksji nie nowych,

„działkę".
Najgorsze w tym wszystkim 

jest to, że o praktykach tych 
wie najczęściej rada koła 1 ra
da główna zrzeszenia, wie na
wet Wydział Kultury Fizycznej 
CRZZ. A przecież przy takich 
sprawach milczeć nie wolno. 
Nie wolno czekać aż komisja 
rewizyjna wykryje nadużycia. 
Trzeba nadużyciom zapobiegać, 
a gdy je już ujawniono — tępić 
energicznie!

IĘ możemy powiedzieć, że 
rok 1954 nie przyniósł dal

szych zmian na lepsze w spor
cie związkowym. Ale były to 
zmiany ilościowo i jakościowo 
nie wystarczające, zachodzące 
w zbyt wolnym tempie. W bie
żącym roku musimy wzmóc 
tempo upowszechnienia kultury 
fizycznej 1 podnoszenia wyni
ków sportowych, musimy wzbo
gacić wychowawczą treść pracy 
sportowej — zwłaszcza wśród 
młodzieży pracującej.

Aby te cele osiągnąć, niezbęd
ne jest zbliżenie wszystkich o- 
gniw zrzeszeń i ich etatowego 
aparatu do załóg, powiązanie 
tych ogniw z szerokim aktywem 
społecznym, Uczenie się z jego 
krytycznymi głosami 1 wnioska
mi.

ROZDZIAŁ XVII 
(Ostatni).
Nie chcę powtarzać jaką rolę 

odgrywa sport w życiu ' ' '
ży. Zainteresowanych 
do uchwał ZG ZMP w 
wie.

Nie chcę powtarzać

młodzie-1 
odsyłam 
tej spra-

jak cen-

Mińsk- Kraków

rzeczywistości był jednak bar- | 
dziej sterany życiem niż jego । 
„zwierzchnica". Gęste zmarszcz
ki na czole jak gdyby mówiły: 
chciałem dokonać wielkich rze
czy, ale życie mnie pokonało.

Zadałem mu „fachowe" pyta
nie. Smutnie uśmiechnął się,

Rocdżiał ten napisałem 
stopadzie w 1953 r.

w

ROZDZIAŁ XIII 
(Historyczny).
Mówią, że historia nie po

wtarza się. Czyżby? Słowa prze-
wziął mnie pod rękę i opro- ' cięż należą też do historii. Na
wadzil po licznych pokojach । przykład—
swojej instytucji. Zapoznałem ; Przedstawiciel Redakcji:* Cie-

roku. ...ale o tym później. Tre
ści pytań i odpowieuct, mimo że 
wymienione miasta dzieliły set
ki kilometrów oraz różne lata 
nie potrzebowałem zmieniać — 
były za każdym razem identycz
ne co do przecinka.

ROZDZIAŁ XIV

Nieznajomy, obecny w gabi-! byłoby zupełnie inaczej. Gorzej
' necie tow. Tłoczek: ha, Jia, ha!; jeszcze dzieje się z moim wy- 
Będziecie mieli świetny matę- działem, bo to już nie jest spra-Będziecie mieli świetny mate-
rial do artykułu. Ha, ha, ha!

nym środkiem jest sport w wy
chowywaniu młodzieży.

Nie chcę mówić o przyczynach 
chuligaństwa.

Nie chcę mówić, że od lat w 
wielu instancjach ZMP (nie tyl
ko w Warszawie, ale np. i w 
Zarządach Miejskich w Krako
wie 1 Łodzi) słowa o sporcie nie

(Autentyczny).
Aparat Zarządu Stołecznego

SCENA DRUGA
P. R.: Towarzysze, ja w 

wie Kola Sportowego, 
u Was takie Koło?

Przewodniczący Kola

spra- 
Jest

ZMP

wa kilkudziesięciu pracowników j mają wiele wspólnego z prak- 
Z. St. ale tysięcznych rzesz war- tyką.

- - * , Ł „vu»nvjA. ’ ZMP. Ulica Mokotowska. Odle-
się w ten sposób z dalszą, ple- • kaw jestem czy Wy rozumiecie 'głość od Zarządu Głównego ZMP 
jadą przemiłych, siwiuteńkich znaczenie kultury fizycznej i I około 200 metrów. Miasto War- 
staruszkow i staruszek, tak' ....................... - 1 - ’
zwiędłych, że tylko po ich wy
mownych i mądrych oczach, 
można było domyśleć się: ci 

' starcy też byli młodymi ludż-

sportu w życiu młodzieży? szawa — liczy blisko milion

przy Z. St. ZMP tow. Nyc: A 
jakże, jest! Tylko nie pamiętam 
nazwiska przewodniczącego tego 
Kola Sportowego, jak go tam...!

szawskiej młodzieży. Wydział 
jest traktowany jak kopciu
szek. Zresztą jestem sam jeden 
i choć od roku marn etat na in
struktora, ale od roku nie mam 
instruktora...

Wyszedłem w ponurym na
stroju. Po raz pierwszy zresztą 
widziałem tak zmasowaną gale
rię staruszków, straconych dla 
życia i ludzkich spraw. Wspól-

Kler. Wydziału KF Z. St. ZMP
kultu.aflzj-wnaisrJnlo.ag.dnl.- | ™S
skutecznyśrodekwychowywanja 
cnlodzież.ynaodważpychzaharto- 
■wanychsilnychbudowniczychsz- 
częśllwegojutratamgdzleniedoce- 
niasięs portus twarzasiędog<xjne

Przedstawiciel aparatu ZMP: i mieszkańców. W tym młodzieży;

*) Pierwsza wersja rozdziału XV, •■) Z braku inwencil pl-qht z 
uchwały XIII Planum ZG ZMP.

Królaka. Sze^pHńskiej'i S^v 1 co prawda
(wszyscy są mieszkańcami War-! P^y^ane godziny na basenie I 
szawy, radnymi Stołecznej Ra-; s.a, w St' KKF-
dy Narodowej, mistrzami spor- A e cóż z teR°’" 
ta, młodymi ludźmi). Zwykłej— Administrator basenu I sali 
m. in. potrzebującej 1 pragną- gimnastycznej: W g.aidnlu 1954 
cej ruchu, emocji, zdrowia, ra-1 roku Znrząd St. ZMP nic wy- 

I doścl walk sportowych, | korzystał ani razu basenu, zaś

Kurtyna
Rozdział napisany w styczniu 

1955 r., czyłi w rok i dwa mie
siące po XIII Plenum ZG ZMP 
oraz po wydaniu przez ZG ZMP 
co najmniej z 10 instrukcji w 
sprawie roli sportu w pracy z 
młodzieżą. Historia więc z roz
działu XIII powtarza się nie 
tytko w słowach, ale w czynach.

ROZDZIAŁ XVI 
(Retoryczny).
Czy można kochać kogoś nie 

kochając go?

Nie chcę zachęcać Zarządu 
Głównego ZMP do wydania no
wych uchwał lub zwołania no
wych narad w sprawach spor
tu.

Chclałbym (sądzę, że są to ży
czenia większości młodzieży), 
aby nasi młodzi działacze ZMP 
zechcieli przypomnieć sobie 
że są młodymi ludźmi, zechcie- 
li szanować podjęte przez 
siebie samych 1 z własnej woli 
uchwały, zechcieli przekształ
cić mądre i słuszne uchwały 
XIII Plenum ZG ZMP w pięk
ny i z prawdziwego zdarzenia 
czyn na codzleń.

Nie chciałbym znów powta
rzać tego co dziś napisałem za 
rok czasu w tym samym brzmie
niu.

7:0 i 4,5:2,5
,J5rAK0W 7.1. W piątek w ostat

nim dniu międzynarodowego me
czu szachowego Mińsk — Kraków 
dogrywano odłożone partio z 
dwóch spotkań.

Trzy partio z pierwszego dnia: 
Balcarek — Sokolski. Gromek — 
Sajgin Piechota — Goldenow za
kończyły się zwycles.wem szachis
tów radzieckich, którzy wobec te- 
go pierwszy mecz wygrali 7 0 

r.zY, Partie z drugiego spotkania (od stanu 2:2)’ Grąbćzewski —
Pl<,°°,h"ta - Guldenów I 

Gromek — Sajgln przyniosły dwa 
zwycięstwa szachistom radzieckim 
oraz Jeden remis. Wygrali* Wiero- 
sow 1 Goldenow - zremisował Sajgln. Tak więc rewanżów™ sp^t-' 
MlńlWts^^ zwycięstwem

mistrz Suetin dali pokaz gry Jed
noczesnej na 51 szachownicach Boleslawski z 20 partii v^ral la 
2 zremisował, Furman z 11 partii 
i wygrał, 3 zremisował 1 Jedną

w szachach
przograł. a Stiafln z 20 partii 14 
gra|ra*’ & zreml3ował 1 Jedną prze-

Po dwóch meczach w Krakowie 
szachiści Białoruskiej SUR powró
cili do Warszawy, gdzie dali w 
pobotę klika pokazów gry jedno
czesnej. J J

Arcymlotrz Boleslawski wystnplł 
w Ambasadzie Radzieckiej, grając 

2** szachownicach. Wygrał on 
-3 partie, a Jedną przegrał. Fur* 

na 27 szachownicach w 
Spółdzielni Pracy „Astra", wynry- 

28 par'H 1 Jedną remisując, 
r i uFno^. 1 Segałowlcz grali w 
klubie Oficerskim Wojska Polskie* 
go. Go denow z 20 partii wygrał 
• «. dwie zremisował 1 Jedną prze*

Scgałowicz z 23 partii wy
grał 19 trzy zremisował. Jedną 
przegrał. Sokolski wvstaptl w Do* 

Wygrał 13 par- 
Ł w6 zremisował | jedną przegrał, 

w sobotę wieczorem goście ra- 
dzieccy podejmowani byli po
żegnalną lampką wina.

Smysłom i Keres
zwyciężają

Andrzej Kossak

LONDYN (PAP), Międzynarodowy 
końeźv> ”,achowy w Hastlnqi za* 

««chi- Jl?? r^l^klch śmyslowa I Ko
losa, którzy podzielili ale pierw- 

mlelsceBl' zc*obywa jąc po7 Pkt na 9 możliwych, p 
/.NdptQPno mlojsca zajęli Fudoror 
Uóg.), Pachman (CSR) 1 Szabo (Wo- 
«VL- p2 Unzioker (Nfomcy 
Zach;) — 5, Aloxandor (Anglia) — 
4,5, Donnor (Holandia) — 2,5, Fnlrl 
g&TlVpV 1,5 ‘ <An-

uj Hastings
m?u!'era' Koros wygrał s aV»a 

innn została odłożona. ,
,9 rundzl° Donnór

Aloxandrom. W odłożonej partii i 
tekZr.m:110^*"



Nr 3 Str. 3PRZEGLĄD SPORTOWY

Kandydaci do tytułu wicemij^^a w boksie remisufg i

Joź 10:0 prowadził 
Kolejarz Gdańsk z Gwardią Kraków 
ale meczu nie wygrał 
Poleks pokonany przez Bolesrę

KRAKÓW, 9.1 (rat. wl.L Gwardia na ulgą t 
K-akow — Kolcjara Gdańik 10:10. powlodź r 
S ■ Iziowall; Fedorowicz (Btallno- 
g >rh vr ringu, na punktv Ll«iaw I 

iWwa), Szczerbili (Lub) 1 Dzlu-
Wyniki (na pierwszym miejscu 

Hz<szu'ko »
Dorosiowicz przegrał

- •..... —............— przegra!■j. Wloiio .zem, Kowalsul ulogl So- 
czewlńs Jemu. Fni-slńiikl przegrał 
z .'zyrzoniem Milewski (Kol) zdo
bi! punkty w.o.. Kudłncik wvgral 
z S^basilańsldm. Musia! pof.ónal 
Br.ń-owkle ,'O. Bole na wvgral 
z pulek cm, Kra-ts zdobył punkty 
w ... Bici i wygra! z Szymańskim.

;:porn e-nocj dostarczył llc.zn‘o
zn ) a hJ włdG*m1 mHtrxowski mecz 
boicsers.-il miedzy krakowski; 
<(ward’ą a gdańskim Kolejarzom, 
gwła.zc-.a od cbiviH, kiedy przy 

anie lóó na korzyść Kolejarza 
s anęll na ringu Kujłaclk, Miniat 
Lo.^sta. Kraus • 14«, [, mając 
wkód prze lwdk':w pięściarz-.' ta- 
1 i'-J klasy jak Poleks | inni. Szanse 
b ty o tylu nierówne, że już jeden 
r'THsowy rezulim przechyla? azalę 
z.vycivstwu m rzecz gdańszczan, 
'l/mczascm ambic a taj piątki kra- 
kow.an poparta wola zwycięstwa, 
nienaganną kondycją i sporą dozą 
umiejętności przekreśliła wszelkie 
pap!erowe rachuby i drużyna kra
kowską zdoiaH wywalczyć 1 pkt. 
(A propos papierowe rachuby i w 
oxóle tzw. papierowa robota.’ Z u- 
wul na to. że Soczewlński miał 
z iknz startu, kierownictwo Gwar
dii złożyło po moczu protest prze
ciw weryfikacji tych zawodów).

Miłośnicy boksu, w jogo najlep
szym wydaniu, zachowają na długo 
w pamięci wiele walk tego meczu, 
a przede wszystkim walkę piór- 
kowców Kowalskiego (Gw) 1 Socze- 
wlń.-iklego, w k* »”ei grad obustron
nie celnych i dnaknnalvch technicz
nie ciosów sprawił, że sędzia rln- 
gowy Federnwlcz trzy razy zmu
szony był IHzyć do 0, a to dwa 
razy Kov/ataklego I jeden raz So- 
c lewińskiego. W 1 r. zdecydowanie 
przeważni Sorzewlńskl. ale dwa 
r osy z lewej otrzymane na mo
ment przo-i gongiem tak wstrząs 
hjły gdańszczaninem, żo z ogrom

, radością przyjął on za- 
. minutowej przerwy. Po

zwoliła mu mia odzyskać s»v. to oż 
bokser Kolejarza utrzymał w dru
giej runa:,te nada! swoją pr^ewa- 
sę, a po wyrównanej trzeciej run- 
tizle zwyciężył orzekorvwajnco, 
tym bardziej, że przeciwnik zaro- 
oll ostrzeżenie za trzymaak.

O największa niespodziankę po
starał 8|ę ftoles:a uląkł się nn 
Hiawy przeciwnika I ufny w swoją 
konarcję oraz odnornolc narzucił 

Wfllki. ż« chwilami | 
Po’eks był zapełnia bezradny wo-1 
buc zywlolowyr.n i oszałamiał’1 c^ch 
ataków gwar.lzl.it'-. W chwilach, 
kiedv Rolosta zwalniał nieco 'em- 
PQ. Polek* wykazywał wy«oką ido- • 
sę wlehdago boksera. Przewaga i 
'WWowoścł nad tachn» ui hvla 
•e.-jnnk dos^ter-vu». ; hy sęd’’ov. 
.ęd^oifoŃT !e o.•zyzna’.! ‘zwycięstwo 
;Jięiu:larz')wi Gwardii.

bos.ronała walczył rńwnlsż Biel, 
który znw Izięciui swo!e zwycle 
stwo glovznlo skutecznvzn a-akom 
w f ilni-wszej rundz.li. W eta gu tych 
nmi-w.-.ąycn trzech minut z.-isvna) 
on Szymańskiego licznymi ciosami 
1 przewagę tę u'rz-,-ma) przez dal
szo dwie randy.

Nleprzokonywajnce zwycięstw.; 
(2 do remisu' o Inlósl Mu.sl.il. a za 
decydowało o tvm newne o-rrre-o. I 
nk Jakie nfravmat Bańkowski -a I 
Mika sekund przed końcem i 
NndłAClk by! na ogół airbusy an‘ 
żeli w poprzednich zawodach, jed 
na.< dOHtHtocznie .Miny, aby wy
grać $ ŚćbnsŁiańsklm.

(St, H.) 1

't V»

Ostrożnie — lekko oddychać, tu chodzi o iiażdy gram. Mina 
Kukiera świadczy, że en sam Jest także przejęty ceremonią 
ważenia, choć uczestniczy! w niej już kilkaset razy.

Koto E. Warmiński

Osłabiana Sparta Bielsko
nie była groźna dla pięściarzy CWKS

WARSZAWA 9.1. CWKS Warsza
wa — Sparti Bielsko 13:2.

Wyniki walk od wagi muszej do 
ciężkiej (nu I miejacii bok jemv 
CWKS): Kukier zwyciężył przeż 
t.k.o. w 2 r. Czerwińskiego. Pluski

1 pokonał Guzego, Sokołowski ąn 
। grat 2:1 r. Wendlochą. Niedźwiedź 
। kl zwyciężył przez techniczny n<

Boe-cJterd, Walczak • o boksowaniu.

Zacięte walki
91 lidze liokserskiej

; przegrał z Fledorkloni. Drogo-z 
| w.-punktował Wada a. Cźajoc'.:! wy.

grat z Gotąbe-.n, Dampc pokonnl 
Mackiewicza. CzaoHńskiomu w 2 r. 
portrla! się DnbIJ.a, Węgrzyniak 
zdobył punkty bez walki. Zawoiv 
prowadzili: w rlng-j — Zawa.lz':!, 
na punkty — Grarzvk. Snchodola 
I Kulesza. Widzów ok. 2 000.

Pojedynek 
Zielińskiego 
z Ponantą 
okrasą meczu 
dwu Gwardii

GDAŃSK, 9.1 (tel. wł.). Gwardia 
Gdańsk — Gwaraia Warszawa 11:9. 
SęcUiowal w ringu Kubiak (Ł). 
punktowali Kubik l Kamiński 
^Szczecin; oraz Urbanik (Poznań), 
n luzów ok. 2 tys.

Wyniki (na pierwszym miejscu 
zawodnicy uduńska): Justka wy- 
grał z Potockim. Hajduga (Gw. 
W-wu) zdobył punkty w.d. wobec 
braku przeciwnika. Kubala prze
grał z Ruzplcrsklm. FHsikowski 
przegrał w 1 r. przez k.o. x Moc- 
^em. Dampc pokonał Napierał- 
-ikiegu. Ziuhńskl przegrał z Ponan- 
.ą. ćwiek wygra: z Kułakowskim, 
Krawczyk zwyciężył Borkowskiego. 
Micnula.: pokonał Kołpaka. Kbrole- 
Wtcu zremlauwał z Druwiczcm.

Oolc Gwardie, walcząc o odda 
lenie od siebie widma spadku 
z pierwszej ligi przystąpiły do 
spo.kania z wielką ambicją i wolą 
zwyclęuwa. Niestety w większości 
sroczonycn walk wola zwycięstwa 
nie była poparta umiejętnościami 
technicznymi, tak. że spotkania 
Siały na dość słabym poziomic, by* 
ly jednak bardzo zacięte i dostar
czymy widowni wiele emocji. O za
ciętości i wyrównanym poziomie 
walu świadczą najlepiej werdykty 
sędziowskie, które na b stoczonych 
w ringu walk w czterech wypad
kach były nie Jednogłośne.

• Najwięcej emocji dostarczyła wąL 
ka w wadze pólśredniej pomiędzy 
Punanlą 1 Zielińskim. Ponautn 
z miejsca uzyskał przewagę l u- 
trzymał ją przez półtorej rundy. 
Niejo.rzeonla jednak dal się w 2 r. 
sprowokować do bezładnej bijaty
ki. Natizwvczaj wytrzymały na cios 
Zieliński pod koniec 2 r trafił kil-

razy Ponantę, który odczuł te 
c osy dość silnie. Przy niesłycha
nym dopingu publiczności Zieliń- 
.-.ki rzuca się nal/cnmlast po gon
gu na trzecie starcie do ataku. Je-

Remis CWKS w Bydgoszczy 
i wielka wiktoria Unii nad Spartą 

plonem ligowej niedzieli hokeistów
I Pojedynek dwóch wyrównanych

GRUPA I I zespołów toczył sle przy lekkiej
, przewadze gwardzistów, którzy bę-

TORUM, 9.1 (tel. wl.). Kolejarz dąć'drużyną szybszą, częściej prze- 
Toruń — CWKS W-wa 4:4 (1:2,1 prowadzali - niebezpieczne akcjo.
0:2, 3:0). Sędziowali Ferenc Bytom, | Tempo meczu było bardzo' ostre. 
Babulskl (Kraków) Widzów 5 tys., Nie wytrzymali go hokeiści obu 
Bramki dla Kolejarza: Kukawka, tpnżyn I w Trzeciej tercji gra by- 
Rypyść. Dybowski, Osmański, dla, |a ospała. Nadomlar złego bardziej 
CWKS Janlczko, Czech, Jeżak, No-i osłabiani gwardziści zaczęli .faulo- 
walc! I wać. 5 min. i karę' meczu otrzy-

Kolejarz: Tulldzlńskl, Brzeski, ■ • ------ ----------- - ”—
Zieliński,. Rypyść. Dybowski. Ze-1 
browskl, Głowiński. Kwaśniewski, 
Kukawka. Polak. Osmański. Roma-

dóbrze broniący Hampel t zn«t- 
dujecy się W rewelacyjnej formie 
Jeżab — na zwycięstwo zasłuży
ła; będąc zespołem lepszym: w 
młodej drużynie Unii tym .razem 
coś nie klapowało; Zawiódł nah 
lenszv napastnik Bójdol, który tym 
razem nie potrafił znaleźć wtók. 
nego Języka ze swymi skrr--'"^

POZNANI, 9.1. (tel. wl.). Stał Poz
nań — Stal Elbląg 14:6. W ringu 
sędziował Laukedrey (Szczecin), 
na punkty W»czvńakf (Opole), Pro- 
kopek (Gdań <k) l Krzewina (Kosza
lin). Dwa dalszo punktv zdobyli 
bokserzy poznańskiej Stall, zwy
ciężając swolą Imienniczko z !G!- 
hląg» 14:6. Mecz stał na zadowa
lającym poziomie ‘ dzięki ternu, że 
zawodnicy obu drużyn walczyli 
czysto, sędzia Laukedrey kilka ra
zy tylko Interweniował.

Zespól poznański był lepiej wj’- 
szkolony technicznie. Najbardziej 
podobali się Stylo. Manelskl, Kap- 
turskl 1 Fletz, który bardzo przy
tomnie wypunktował cięższego ód 
slobio o prawie 10 kg Szoplńsklo- 
gn. Goście mieli najleoszych ple 
śclarzy w Sulżycklm. ^iwczyńskim 
i Górnym.

Wyniki walk (na pierwszym 
mlolscu gospodarze) Bonia prze
grał z Turczyńskim. Stylo wypunk
tował Llchoclńsldego, Manelskiemu 
Już wir. poddał się Kowalczyk, 
Wytyk zdobył punkty w. o„ Kap- 
turskl pokonał Lisa, Łukowski 
przegrał z Sulżycklm. Wojtkowiak 
zwyciężył Piwczyńsklogo. Lich u- 
lo?ł Górnemu, Franek wygrał z 
Borowiczem. Fleu wygrał z Szo- 
pińskim.

owtezam. Boezarskl przegr.it z 
Paździorom. Domino wygrał z 
Szewczyldem. które ro'»al zdy- 
.kwalifikowany w 2 r„ Pasławski 
wypunktował Jastrzęhaklogo 
siak wygrał na punkty ze słowiń
skim, Bała zremisował z Michał 
czyklem. Kamiński U wygrał p-tez 
dyakwal i fikacie w 2 r. Bomba!- 
skiego, Kraj zremisował z Majch
rzakiem. Kamiński I przegrał z 
Koziełem.

SZCZECIN 9.1 (rai. wł,). Gwardia 
Szczecin — Gwardia Opole 8:14. 
Sędziowali w ringu Popiołek. ;m 
punkty Łukaszewski. Bielewicz, Wa- 
wrzyrdak.

Wyniki (na t m. goście): Wai-wan 
wygrał walkowerem; Czarnecki z<> 
stał zdyskwalifikowany w 3 r. w 
walce z Prąci kłem. Majchrzyk wy
grał z Czarneckim, Pańczyszvn 
poko.-iąt Wulkłewlcza, Owczarczyk 
pokona! Błaszczyka. Kaczmarczyk 
po najładniejszej walce wieczoru 
ulegt na punkty Barglęlowi I, Kacz- 
klewlcz (Opole) wygrał walkowerom 
z nowoclu braku nrzeclwn'ka. Eu- 
chowskl pokonał w l r. przez k. o 
□oławskiego, Krnsęk Już w ! r. 
pokonał Wojnarowskiego przez 
'.K.O., Gądek zos'ał zdyskwalifiko
wany w 2 r. walki z Drewlczem.

WROCŁAW* 
Pafawag — 
14:6. Widzów

Wyniki (na 
S*ol): 5‘ipeckl

9.1. (teł. wł.). Stal 
Gwardia Przemyśl

1.000.
pierwszym mlejscn 

- -... ~ wygrał na punkty z 
z Beczana; Paska otrzymał punk
ty w.o. Wtzikowskl przegrał przez 
tko z Wożniakiem. Morvń przegrał 
przez tko w 2 r. z Kalasińsklm,
•wwnv. wy.wm pi i»so w l r. 7. 
Rindzlchowqklm: Muńko został zdy
skwalifikowany w walce z Chmfo- 
laskim; Majewlca wygrał przez 
dyskwalifikację w 2 r. z Albertem: 
huknsiswtcz wygrał przez tka w 
pierwszym starciu z Butnlewskinr 
Kniolńskl otrzymał punkty bez 
walki: Malarz wypunktował Biało- 
skóra.

BYDGOSZCZ, 9,1. (tal. wl.). Kot4- 
•ar» Bydgoszcz — Gwardia Wroc
ław I1l9. W ringu sędziował Boruc 
(Gdańsk). Widzów 3 tys.

Wyniki (na pierwszym miejscu 
Kolejarz): Kunc niespodziewanie 
•nwgrnł w 2 starciu przez tko z 
Łakomym; Adamski w rozstrzyg
ną! spotkania z Knrgolnm: Zaskwn 
ra przegrał r. Magdo: Walczak po
konał Sobko: Wróblewski zwyele 
żyl niespodziewanie Jurewicza: Ku- 
•narskl wypunktował Urbańskiego: 
Kulpa przegrał w 2 r. przez tko te 
-mllew-klm, PlanuHs pokona! w
'ż r. nrzez dyskwalifikacje Marle- 
«owsidero. Bogdański y— 
wał Chalewskłogo' Jeż (Wr) zdo
był punkty bez walki.

w'-punk’o

KRAKÓW 9.1. (teł. wl.). Sparta 
Kraków — Stal Radom 11:9. Se- 
d dowal w ringu Gronowski, punk 
tr-wnll Denys, Ma'urn I Bonrek.

Wyniki (na 1 m zawodnicy 
Snnrty: Targa zremisował z Wal- 
czaldem. Balwierz przegrał z WóJ-

CWKS
ma także dobrą
niSodzież

WARSZAWA. 0.1. - Zorgani
zowany w stolicy I krok bokserski 
zgromadził na starcie 74 zawod
ników. Największą Ilość (20) zgło
sił CWKS, po 17 Kolejarz i Start.

W rozegranym w niedzielę w ha- 
I’ „Kolejarza” przy Konwlktoraklej 
Cnnlo l kroku padly następują
ce rozstrzygnięcia:

w. papierowa: Pakuła (CWKS) 
zwyciężył Barana (CWKS): musza: 
Krzyżanowski (Stal) pokonał Le- 
wandowskiego (Kol); kogucia: tu- 
kasiewlcz (Bud) wygrał z Rasów- 
s.clm (Siart); piórkowa: Zieliński 
(B td) wypunktował Duszyńskiego 
(l-udł; leirka: Zarzeczny (CWKS) 
wysrał z Konopką (Kol): iekkopól- 
ś.adnla: Sudzlńskl (CWKS) pokonał 
Falkowskiego (Stal): pólśrednla: 
Ruclński (Kol) wygrał przez tko 
w 1 r. z Gawacklm (Kol): lekko- 
średnia- Malinowski (Start) poko
nał S:awtar^kteco (Kol): średnia: 
Siemiński (CWKS) zwyciężył Kre- 
s fKkiego (Start): ciężka: Nosal 
( WKS) pokonał Witkowskiego 
(S-art).

Zawodnikami najlepiej przygoto
wanymi do i kroku byli wycho 
wankowle CWKS u. którzy zdobył! 
5 pierwszych I I drugie miejsce. 
Jest w tym niewątpliwie duża za
sługa trenera CWKS Wrzoska, któ- 
r- pilnie przygotowywał młodych 
chłopców do ich pierwszego wstę
pu. (Jw.)

(3)wyml.
1. Górnik Stallnsgród 6:0
2. Gwardia Bydg. 4:0
3. Unia Krynica .4:2
4. Sparta Cieszyn ' 2:6
5, Włókniarz Zgierz 0:8

mai obrońca Gwardii Dura. Mimo, 
że gwardziści przez 5 mtn. grali 
w czwórkę, goście nlo zdobyli się 
nawet na honorową bramkę.

Gwardia, w której wyróżniał się 7:29nowskl.
CWkS: Kocząb, Chodakowski. Ol- 

czyk, Wloeak, Bromowtcz, Kurek. 
Nowak, janlqzko. Wróbel, Czec.i. 
Jeżak. Palus.

Spotkanie zakończyło się nie
spodziewanie wynikiem remisowym 
chociaż trzeba przyznać, że druży
na CWKS była zespołem lepszym 
technicznie 1 bardziej zgranym. Na 
drużynie CWKS znać było przamę 
czenle niedawno odbytym turnie
jem czechosłowackim. ’

Przez cały czas meczu lekką 
przewagę mieli wojskowi. Jedynie 
w pierwszych 10 min. trzeciej ter
cji mecz toczył się przy zdecydo
wanej przewadze Kolejarzy, którzy 
w tym okresie zdobyli trzy bram
ki. Po zmianie stron w ostatnich 
8 min. wojskowi dali pokaz gry 
stojącej na bardzo wysokim po 
złomie i zepchnęli całkowicie Ko 
lejarzy do obrony.

Bohaterem w tym okresie by! 
bramkarz toruńczyków Tulldziń- 
skl, który obronił m. tn. kilka 
przebojów Jeżaka 1 Czecha. Kole- 
larze, mimo Iż prowadzili grę de
fensywną, stall o krok od zwycię
stwa. kiedy to na 3 mtn. przed koń
cem meczu Rypyść znalazł sle sam 
pod bramką Kocząba, Jednak w 
momencie oddawania strzału prze
wróci! się.

W drużynie CWKS podobali się: 
Janlczko 1 Czech, natomiast lepszej 
gry spodziewano się po Kurku i 
Wróblu. W drużynie gospodarzy 
trudno kogoś specjalnie wyróżnić 
pozą bramkarzem Tulldzlńsklm; 
wszyscy grali z niezwykłą ambicją 
I wolą zwycięstwa.

3 min. Janlczko uzyskuje pro
wadzenie dla wojskowych. W mi
nutę później po zagraniu całej 
trójki Kukawka zdobywa wyrów
nanie. Prowadzenie dla wojskowych 
uzyskuje Czech w 10 min. w 
drugiej tercji w 4 min. Jeżak pod
wyższa wynik, a' w minutę później 
po zagraniu całej piątki Nowak 
zdobywa czwartą bramkę, W trze
ciej torc|t Rypyść poprawia wynik 
na 4:2, a w chwilę później Dybow
ski zdobywa trzecią bramkę. Ostat
nią bramkę zdobył Osmański. (P>

W II lidze IwkeK 
wystartowała grupa warsiawska

Włókniarz: Zwterzchowsłd. Wilk. 
Karbowski. Pruszkiewlcz. Stachul- 
skl, Kasprzak.. Baranowski, Otreb- 
ski. Kowalewicz. LamaczyńskL 
Skup. Łapczyńskl.

Zwycięstwo młodej T bardziej wy
równanej drużyny łódzkiej byk» za
służone. Włókniarze górowali naa

GRUPA I STALINUGRODZKA
KRAKÓW 9.1. (tel. wł.). Sparta 

Kraków — Start Stallnaoród 3:6 
(0:2, 0:3, 3:1). Bramki zdobyli dla 
Startu: Mllota — 2, Laska,' Poćwa. 
Wróbel I I Pontara: dla Sparty — 
Ostrowski — 2 1 Masaczyński, Sę
dziowali Bielecki I Marzec.

Przez pierwsze dwie tercje zde
cydowaną przewago miała druży
na śtallnogrodzka. Ambitny zryw 
krakowian, poparty dobrą grą ze
społową, przyniósł Im w trzeciej 
tercji 3 bramki, co znacznie 
ż.mnle|SzyIo Ich porażkę. W zwy
cięskiej drużynie wyróżnili sic Wy
cisk w obronie oraz Mllota i bra
cia Wróblewie w napadzie, u po
konanych bramkarz Kaliński oraz 
Masaczyński, Ostrowski I Cisowski.
1. Start Stallnogród - 4:0 11:6
2. Sparta Kraków 2:2 6:6
3. Stal Stallnogród 0:2 3:5
4. AZS Stallnogród 0:2 0:3

Stal Stallnogród — AZS Stalino- 
?|ród — mecz przełożony na 11 bm. 
odbędzie się o godz. 18 na Tor- 

stalu)
GRUPA II - WARSZAWSKA

WARSZAWA, 9.1. - Sparta
Warszawa — Włókniarz Łódź 1:3 
(0:0, 1:1, 0:2). Bramki zdobyli: dla 
Włókniarza: Szkup — 2 l Kowale
wicz; dla Sparty Celiński, Widzów 
ók 500.

Spartat Lammer. Swlcarz. Ce
liński, Krystoslak, Proszak. Dolew
skl, żmuaźkl. Koperczyńskl, Tatar- 
klowlcz. Krawczyk. Stachera.

Spartą przede wszystkim kondycją 
1 grą zespołową. Gospodarze! gran 
zhvt Indx-wIrbinlnlA W CZVH1 celO-zbyt Indywidualnie., w czym celo
wał! głównie Dolewskl I. Swlcarz.

W zespole zwycięzców najlepiej 
zaprezentowali sic Szkup. Kowale
wicz, Baranowski 1 bramkarz 
Zwler^chowskl. M ,

OPOLE, 9.1. (tel. w!.). Budowlani 
Opole — Sparta Lublin 9:3 (4:1, 
4:2, 1:0). Bramki dla Budowlanych 
zdobyli: Stroclak i Trojanowsk1 
po 3. Zołędzlówskl. Smajda 1 Skroń- 
klewlcz po 1, dla Sparty — Skralń- 
skl — 2 I Sokolińskl — 1. Sędzio
wali Łyczakowski 1 Albański ze 
Stallnogrodu. Widzów ok. 3.000.

Spotkanie Jedynie w pierwszych 
dwóch tercjach mogło zadowolić 
zebraną publiczność. W trzeclfcj 
tercji obydwa zesooły wykazały 
braki kondycyjne. W zespole go
spodarzy nu wyróżnienie zasługu
ją Trótanowskl I Stroclak. W że-

I go ciosy raz po raz wstrząsają Po- 
tianut, który momentami Jest za- 

. . , , ,,, . tnrow.ony. Rundę wygrywa wvso-będąc bardzo ruchimrc. zręcznie. ko zie»MskI. na&rabfając różnicę 
unika ciosów 1... walki. Tak. B cl-1 utraconych nunklów w 1 r. Jednak 

walki „v,„ to zfl md;0, ubv wvgrać apot. 
''‘-i “ kanie.

Niespełna minutę trwała walka 
w wadze lekkiej pomiędzy Fllsl- 
kowaklm a Mocftlem. Po krótkim 
badaniu się. Mocek trafia silnym 
lewym w szczękę FUsikowskiogo I 
gdańszczanin jak podcięty pada na 
noski. Po przyjęciu na u postawy 
Fllslkowskl otrzymuje Jeszcze Jeden 
memniej mocny cios, no którym 
poda na matę ringu, sędzia roz
poczyna liczenie. Fllslkowskl wsta-

| uderzyć skutecznie nie potrafi.
i Doskonale taktycznie rozwiązał 

^woją walkę ..kogut " Pińsk! (CWFS» 
który mając za przeciwnika d»U' 
gnręklogo Guzego potrafił go pew
nie wypunktować. Jogo umiejętne 
’'r/.-*cHod-zcn!ti do nń’ !vs’a’isu zy
skały ogólny poklask widowni.

Zupełnie dobrze wypadli w nie
dzielnym spotkaniu nasi reprezen-

। tanci — Drogosz, Niedżwledzki i 
I Kulder. Z trójki tej na najwyższa

Do meczu teco stołeczny CWKS 
zmobilizował swój naisHnlefszy 
skład z 2 mistrzami Europy — 
Koklerem 1 Droroizcm oraz Ńicdż- ; ------- “ ..........
wledzklm I Węgrzyniakiem na . no4? zasłużył bezsprzecznie Loszek
rrela. Niestety bielaka Spar a wy- : Drogosz, który walcząc z Wada- 
ntaoPa na warszawskim rłn^u w i sem dał koncert wszechstronności, 
nmn oslahinavm skJa1;le. W । Przeciwnik Nłećźwledzkiego - 
w=h.« ' tk
wiąc dziwnego, źo spotkanie to- w następnaj zalnkasowal w 
czyło się cod znakiem z-lecvdo [ zwarciu potężny cios w wątrobę, 
wnnej przowagl nlnścmrzi- vnhl<n J Po którym zostr! odesłany di 
wvch, którzy górowali nad zawór!- narożnika! Podobny przebieg mia- 
nlkarni Bielska pod każiym wzgię ła walka Kul-lera z Czerwińskim. 
dem' | Mistrz Europy zaraz na początku

Nallepszą walkę dnia stoczyli j 2 starcia po uprzednim zainkaso-
przedstawiciele wagi piórkowej So-i waniu Mku celnych ciosów szyb- 
kMowshl (CWKS) i Wendlocha. Sil-i ,irew^ poiy a>c
nlejszy fizycznie Sokchcwskl zaraz ; kj“ 
po uderzeniu gongu narzuci! szyb
kie tempo, które utrzymało się do I ■—

Czerwińskiego dwukrotnie na des*
(jw)

je znowu, jest jedna* wyraźnie 
zamroczony i nędzla ogłosił zwy
cięstwo Mocka przez k.o.

Z pozostałych walk wyróżnić na
leży spotkanie w muszej, w któ
rym Justka w dobrym stylu wy
punktował wysoko Po‘ocklego. Roz- 
plerski bez trudu wygrał wysoko 
z ambitnym Kubala. Znajdujący 
s»ę w dobrej formie Dampc natra
fił w Napleralsklm na trudnego 
przeciwnika, z którym wygrał do
piero po zaciętej walce.

Niemile rozczarował Krawczyk, 
który walcząc po dłuższej przer
wie. tym razem w średniej, wy 
oadl bardzo blado. Również l lego 
przeciwnik stoczył bardzo słabą 
walkę. Obaj czuli przed sobą res
pekt 1 p:*zez trzy starcia wyraźnie 
unikali walki.

(Stan.)

kie tempo, które utrzymało się do! qtn nn om n • a a
końca walld. Cn to przez cały czas , S g W£11 li & W
spotkania utrzymywał w swoim rę- 8 W B WSs8& W W& VOa VWIQB 9 W ku Inicjatywę, nęka'ąc ambitnego | *
blelszczanina nieustannym atakiem.
Wendlocha tylko dzięki wrodzonej 
zwinności I stosowaniu dobrych 
uników zdołał „wymigać się" od 
wielu błyskawicznych ciosów So
kołowskiego. Sokołowski chociaż 
zwycięży! zasłużenie, to |"dnal< 
walezyl zbyt sztywno. Przeciwień
stwem Jego byt Wendlocha, który

Juniorzy 
Gdańska
zirycięzają
Warszawę 15:?

spolo Śparty — dobrze broniący 
bramkarz Kottowsld -----
ski.
1. Włókniarz Łódź
2. Budów. Op i -
3. Sparta Lublin
4. Sparta Warszawa

oraz Skralń-

2:0 
2:0

0:2

3:1

3:9

Mwrawsld w dosk n Białej formie
SZCZECIN. 9.1. (tel. wł.). Kolo
rz Szczecin — Włókniarz Łódź

KALISZ 9.1 Del. wl.). Stal Kali» 
— Unia Piotrków 17:3. Sodzlownl 
w ringu Gburskl. na punk»'- Mir- 
kowokl, Kugacz I Szot. Widzów 
6.000.

Wyniki (na 1 m. kallszanle): Ga. 
lewski uleg! na punkty Brzózce. 
Woźniak po nieczystej walce poko 
na! Lasaka. J. Nowaczyk pokonał 
przez tko w 2 r. Marjaźowsklego. 
(Nowaczyk stoczy! w rfnlu dzlstoj- 
azym (SR walkel. Gośclnlak po 
równorzędne.! walce nokonnl Ma
tuszewskiego. Sobolewski zremlso 
wnl z Prochom. Koslckl pokona! 
Kaluźnego. Miklas wygra! przez 
dyskwalitlkacle MaMarka. Koło
dziejski wygrał nrzoz dyskwalłfl 
kacio Cygana, oraz Ponnntn poko
na! w podobny sposób Gtornce. 
Albrecht pokonał przez tko Steca 
W NaRadnlelna walko dnia stoczył 
Gośclnlak z Matuszewskim.

POZNArt, 9.1. (teł. wl.). Budo
wlani Poznań — Stal tabtdy 12:8. 
Sędziował w ringu Krzyżaniak 
(W.wa), punktowali Anloln (Wr). 
Ciesielski (Byds.l l Hahn (Złoi. Go 
ra). Widzów ponad 5 tys.

Budowlani odnieśli dość szczę
śliwa zwycięstwo nad zespołom 
Stall Łabędy, bowiem werdykt w 
piórkowe) przyznający zwycięstwo 
Izydorczykowl (Rud.) nad Próch- 
nlcktm II. był dość problematycz
ny. Wvnlk remisowy bardz.lej odpo 
władałby przebiegowi walki, n Je- 
SH Już przrznano zwycięstwo, to 
raczej natężało ele ono ślązakowi. 
Wielką niespodziankę sprawił Woj- 
nowskl (Bud.L który vi koguciej 
pokonał 2;I Drysza.

Wyniki (na pierwszym miejscu 
Budowlani'; Lletke wypunktował 
wysoko ambitnego Grubera. Wo]- 
nówskl zwyciężył Drysrm Izydor- 
czvk wygrał z próchnlcktm Ił. 
Panke przegrał z Galwasem. Kacz
marek zwycięży! Klenczara, Trąb 
ka wypunktował Hech’a. Szkudl.-i 
rek wygra! w 3 starciu przez t.k.o 
ze Strzodą. Buczkowski uleg’ Pró- 
chnlcklemu t. Mrówka przegra» w 
3 ątarciu pr^ęz poddartle sle Ur- 
banieknwl, KallsKl poddał »ię w 
3 starciu Wojciechowskiemu.

Warszawa Warszav/a
Gdańsk 7:15. Wyniki walk od wa
gi papierowej do ciężkiej (na' 1 
miejscu pięściarze Wybrzeża): Ka- 
zanow.skl uległ Grzegorczykowi, 
Stokłosa zremisował z Ostrowskim. 
Wielgosz (Gd 1 zdobył punkty wal
kowerem, Dudczr.k pokonał Bo-' 
rzuęhow «kiego. Wojciechowski zwy 
ciężył Łukom^klogo Ił, Nowak 
przegrał z Gałką. Witkowski zwy 
ciężył Łuszczaka, Gajewski wvgrnl 
przez tko w 2 r. z Kutrą, Strze
lecki (W-wa) zdobył punkty bez 
walki. Branlekl (Gd.) wygrał wal 
kowerem. w ciężkiej Mhnuszaw- 
sklcinu poddał się w 2 r. Wit
kowski.

Najładniejszą walko dnia stoczy
li w wadze lekkiej Wojciechowski 
(Gd.) I Łukomskl II, którą zder»’ 
dowanfe wygrał gdańszczanin .Rów 
uleż dobrą walkę rozegrali bokse
rzy wagi muszel S'okto.sa (Gd.l I 
Ostrowski. Przyznany w tej walce 
remi. krzywdzi Ostrowskiego, któ
ry wykazał więcej Inicjatywy. (Jw)

Szczeciński Kolejarz zdobył dwa 
dalsze punkty, umacniając swą po
zycję w : lidze pLwIcraldeJ. Łódz
cy włókniarze, którzy stanęli ni 
ringu nie bez poważnych szans 
ni wywiezienie punktów ze Szcze
cina, wyjechać musicli do domów 
z h»v tldom, do czego w znacznym 
stopniu przyczyniły się dwa wal
kowery:, Szalińskiego w wadze lek
kie', którego lekarz nie dopuścił 
do wilki, ponieważ łodzianin nlo 
mirt badania po ostatnim nokau
cie i Irganga w lekknpó średniej. 
'-.t-Ty mi.-ł znów niepowagę. Ko
le larze z kolei mus.cli oddać 2 
pun ty w wadze pó średniej, Sa- 
dow-klemu bowiem lekarz zabro
nił startu ze względu na brak ak
tualnego badania lekarskiego.

T • < wlec Już przed pierwszym 
go-irlom stan meczu brzmlat 4:2 
■lla ro.podm-zy, ale goście nie sta
ll ną atraconel pozycji. W pierw
sze.! walce wler-nrt Anletak (W) 
bez trn-lii i dość wysoko pokonał 
na ounl:'y Ż.mndę. będąc przez 
wrzynkie rundy bokserem agre- 
sy-.r.itojszym I lepszym technicz
nie.

Celne, ale anemiczne kontry 
Żmudy można było policzyć na 
palrr.ch, nic więc dziwnego, że 
Antolak zwyciężył wysoko 60:50. 
60:50. 56.50 I wyrównał stan me
czu nn 4:4. Od tej chwili kolej- 
noś-.' prowadzenia zmieniała się po 
każdcl walce.

Mistrz sportu Murawski (Kol.), 
zabłysną! znów doskonalą forma, 
zwyciężając pewnie Karglera. Ło
dzianin miał ułaiwlone zadania. 
Plaster naldaiony na kontuzjowa
ną brow Murawskiego wskazywał 
na cel atal-.ów, ale szczecinianin 
umie ętnlo unikał ciosów przeciw
nika, gromadząc p.-zoz trzy run
dy punkty w walce na dystans. 
Była to najładniejsza walka dnia, 
przy czym obaj pięściarze popi
sywali się niezwykle szytklml ak-

cjami niemal bez przerwy. Mą
dra taktyka Murawskiego przynio
sła mu zwycięstwo.

łodzianin Kęcerskl do-lć łatwo 
uporał Jdę z Karczyńsklm. który 
nlo umiał zastopować żywiołowych 
ataków Włókniarza.

W lekkiej ZielińHkl (Kol.) zdoby
wa punkty walkowerem. Tak sa
rno Jak Piński II w wadze lekko- 
póHrednioj.

Z kolei Sianlkowskl (WL) otrzy
muje punkty bez walki w pół^red- 
niej.

Szczecińscy miłośnicy plędalar- 
stwa oczekiwali ciekawego poje
dynku w wadze lekkotrednioj mie
dzy Plń-tkim 1 1 UuzfńHkłm. Nlo- 
sioty, obaj pięściarze nlo znajdu
ją się w dobrej formie. Ich wal
ka była nieciekawa I nlo przy
niosła spodziewanych emocji. Git- 
zińskl przegrał w 3 r. przez dys
kwalifikację. Dwa pierwsze na
pomnienia otrzymał on za nieczy
sty walkę, a trzecie za niosporto- 
we zachowania się wobec sędzie
go-

W wadze Średniej łodzianin Cy
ran pokonał stosunkiem g’osów 2 
do remisu Paterkę. I znów stan 
meczu remisowy — 0:B.

Na ring wychodzą pięściarze 
wagi półciężkiej Swlerzyńskl (Kol.) 
1 Cyran. Zwierzyński to zawodnik 
m.ody. od kilku tygodn* zaledwie 
startuje w drużynie ligowej. 
Wszyscy zatem snodziewall ale. 
raczę| zwycięstwa łodzianina. Tym
czasem młody Zwierzyński spra
wi wielką niespodziankę, pokonu- 
iąc zdecydowanie i bardzo wyso
ko przeciwnika 60:52. 60:52, 60:a0.

W wadze ciężkiej znów niespo
dzianka. Siary 1 rutynowany pię
ściarz łódzki Jaskuła, został wv- 
punktowany przez Zielińskiego. 
Łodzianin polował przez wszystkie 
rundy na nokautujący cios, ale 
młodość wzięła górę nad rutyna. 
Zieliński pilnował się, punktował 
z doskoków, zmęczył Janktiłę I 
wybrał fl0:50, 60:/)0, 00:154. Sędzio
wali w ringu Snnwackl. punktowa- 
Kasprzyk. Kopacz, Lnndau. (k)

KRYNICA, 9.1. (tel. wL), Unia 
Krynica — Sparta Cieszyn 911 (1:1, 
1:0, 7:0). Bramki dla Untl zdobyli: 
Csorlch, Gosztyla I Szemuc po 3, 
dla Sparty Gojny. Sędziowali: Wy
cisk I Buszman.

Unia: Pabtś, Radzik. Zieliński. 
Prorok, Rzeszut, .Szerauc. Cso- 
rlch, Gosztyia, Musielak. Pocie
cha, Hynek, Dutkiewicz, Skotnicki

Sparta: Daslewicz. Pacut, Nowo
tarski, Plechurko, Czerny, Nlkoile- 
mowicz, Paluch, Huta. Gojny, Kę
dziora, Byrda.

Po jednodniowej odwilży tempo 
ralura obniżyła się w dniu wczo 
rajszym do 6 stopni I tafla lodo 
wlska lśniła wprost, gdy na nią 
wjechały obie drużyny. Unia roz
poczęła z niesłychanym Impetem 
1 Już w 2 min. Csorich wolsał się 
na listę strzelców. Na krótko przed 
końcem pierwszej tercji Golny wy
zyska! zamieszanie na tytach prze
ciwnika I zdobył wyrównanie. W 
dt-uglej tercll Csorich ponowhlo 
zdobył prowadzenie.

Trzecią tercja była popisom 
pierwszego napadu drużyny ki-y- 
nlcklej. Kolejno od pierwszej mi
nuty w regularnych odstępach wpi
sywali sle na Hstę strzelców trzy
krotnie Gosztyta, raz Csorich I 
wroszcle w ostatnich 3 min. gry 
trzykrotnie Szerauc.

STALIN0GR0D, 9.1. (tel. wl.). 
Górnik Stallnogród — Włókniarz 
Zgierz 9:2 Osi. 4:0, 5:2). Bramid 
dla Górnika zdobyli; Skarżyński — 
4, Wróbel I — 2, Canafnlec — 1, 
Burek — 1. Wróbel H — 1. dla 
Włókniarza: Przvtulski I Antusze- 
wlcz — po t. Sędziowali Nvc 1 Fe
renc zo Stallnogrodu. Widzów 
1.000.

I to spotkanie potraktowali gór
nicy Jako sparrlng, grali w osła
bionym sk»a.-lz.ia. próbując w do 
datku młodych, utalontowonvch za
wodników. Z dużym zainteresowa
niem oczekiwaliśmy debiutu pra
wie 2-metrowego obrońcy Kacz
marka. Dryblas ten, choć nie 
wzniósł się na wyżyny kunsztu ho- 
kelnwogo, to Jednak Wykazał sic 
dużymi zadatkami na przyszłość 1 
należy się spodziewać, Ze ten ob- 
darzony doskonałymi warunkam' 
fizycznymi lobrońca. wnet zaakli
matyzuje się w pierwszej druży
nie.

Mecz byt małó Interesujący: w 
nlorwszej tercji padał rzęsisty 
śnieg, który Utrudniał gre zwłasz
cza górnikom. W drużynie Włók
niarza wyróżnił się strzelec bram 
kf Przylulakl oraz środkowy na 
paatntk Szumański.

STALINOGROO, 9.1. (tel. wl.). 
Gwardia Stallnogród — Unia Wy
ry 3:0 (1:0, 2:0, 0:0). Bramki źdo 
byli Jeżab - 2 I Moroó. Sędzio, 
wali Kuchar I Eborhardt z War
szawy. Widzów ok. 1.008.

Szabliści i xzpadziici wystartowali

Tylko stosunkiem
CWKS wygrał z

W NIEDZIELE rozegrana została 
druga runda drużynowych 

mistrzostw Polski w szermierce.

Mistrzostwa narciarskie
Dolnego Śląska

SZKLARSKA PORĘBA, 9.1 (tel. 
wl.j. W nledzlalę zakończyły się 
narciarskie mistrzostwa Dolnego 
śląska, w których startowało po
nad 400 zawodniczek I zawodni
ków. NajPcznlejszą. wzorowo przy
gotowaną ekipę wystawili Budowla
ni — 56 Zawodników. 1 Stal — 42. 
Bardzo nielicznie zjawili się nato
miast narciarze Sparty l LZS-ów.

W ogólnej punktacji pierwsze 
miejsce zajęli Budowlani — 1.967 
pkt. przed Stalą — 1.858 pkt.. Unią 
—. 1.246, Górnikiem — 825, Star
tem — 628. AZS-em — 553 I 
Włókniarzem — 433 pkt. Zwycię
stwo Budowlanych Jest w pełni za
służone. Trenerowi tego zrzeszenia 
T. Jankowskiemu należą stę.słowa 
uznania za dobrą pracę.

W ostatn*ni dniu zawodów prze
prowadzono otwarty konkurs ako- 
kóW V/ którym startowało 19 za- 
wodn'jców. Pierwszo miejsce I ty
tuł mistrza Dolnego śląska zdobył 
Tadeusz Jankowski (Bud.) skoki 
44,5 1 44 m — 208 pkt, przed Bi
lińskim (Stal) — 43,5 m I 41 ni 
202,2 pkt I Lechowiczem (U) — 
41,5 i 43 - 108,7.

Zwycięzcą slalomu - giganta męż
czyzn, przeprowadzonego sv piątek 
na trasie dl. 1.300 m przy różni
cy poziomów 350 został Myśliwiec 
(Stal) — 1.04,5 prze ! Nowakow
skim (Bud.) 1.09.15. Kobiety Jechały 
na trasie skrócone 1. Zwyciężyła 
Witkowska (Stal) 1.03.1.

W punkiacll ogólnej konkurenci! 
Ida tycznej (bieg 15 km I skok!) 
pierwszo m'ejsće I tytuł mistrza 
Dolnego Sląslta zdobył Jankowski 
(Bud) 437.3 przed Henslem (U) — 
433 i Żabkoslem (U) 339,8.

Slalom sDocjalny mężczyzn wy
gra! Myśliwiec 1.43,3 przed Nowa 
kowsklm 1.50.0 I Wilczyńskim 
(Gór.) 1.54,1. Kobiety 1. Witkowską 
1.47.5. 2. Schindler (Stal) 2.18,5, 
3. Buumert (Uł 2.24,4.

Blagi rozstawne: mężczyźni 4X10 
km 1. Unia 2.20.54. 2. Górnik
2.21.51, 3. Budowlani 2.22,16. Ko
biety 3X5 km 1. Wtównlarz 1.35.02, 
2. AZS 1.86.00, 3. Stal 1.41,45. Ju
niorzy kat. C 4X5 km 1. Górnik 
1.32,55, 2. Start 1.34,47, 3. Budow
lani 1.41,05. Juniorki 3X3 km 1. 
Budowlani , 1.08,10. 2. Górnik
1.06,28, 3. budowlani II 1.08,02.

Warszawy

trafień
Siatkarze 
Gwardii Wrocław 
nadal na czele

WARSZAWA, 7.1. W drugim dniu 
narciarskich mistrzostw Warszawy, 
w piątek rozegrano blag mężczyzn 
na 15 km, kobiet na 10 km I junio
rów kategorii C na 10 km,

Wśród kobiet zwycięstwo odnlo 
■sla zawodniczka Sparty. Wllgaa. w 
55,38, przed Ostolską <Kol.) — 
57,37 t Zoll (BUd.) - 58,03.

tllog mężczyzn wygrał Bielawski 
(Kol.) — 1:07,55 przed Mirowskim 
(Koi,) — 1:10,33 I Komorowskim 
(Spdrta) - 1:10,40,

Wśród juniorów najlepszy był 
Machczyrtskl (Bud.) — 51.15 przed 
Zalączkowsklm (Sparte) — 51.10.

V/ sobotę I w niedziele rozegra
no dalsze konkurencjo mistrzostw.

Wyniki: 4x10 km mężczyzn: 1) 
Sparta -- 3:00.40. 2) Kolejarz I - 
3:12.26, 3) Budowlani III — 3:13,37.

3x5 km kobiet: 1) Sparta I — 1:05,50, 2) Kolejarz I - 1:18,24,1 
3) Budowlani I! — 1:32,30.

3x5 Juniorów: i) Sparta I — 
1:15,57. 2) Kolejarz I.

3x3 Juniorki A: 1) Kolejarz — 
50:55.2, 2) Sparta, 3) Zryw. . .

Skok! otwarte - Juniorów B.t 1) 
Witold Jędrzejewski (Bud.), .2) An- ‘ 
drzej Iwaszkiewicz (Ko!.), 3) An- ' 
drzej Gedych (AZS).

W punktacji zespołowej prowa
dzi Sparta 574,5 pkt., przed Bu
dowlanymi 554 pkL l Kolejarzem 
542 pkt. ,

Zakopanego
Dokończenia zo »tr. 1. 

czym najlepiej świadczą tch ćzasy 
na mecie. Zwycięzcą został An
drzej Czarniak (CWKS) przed kil. 
drowlczaml: Pękala (Kol.) 1 Stańcó 
(Gw.).

Przy dobrych warunkach Snleż- 
njch rozegrano konkurs skoków 
na malel Krokwi. Z czołowych na
szych skoczków w konkursie wzię
li udział tylko Danlel-Gąslenica, 
Kula I Sieczka — CWKS, Roj — 
AZS I Mracielnik, Gwardia.

Po pierwszej serii skoków pro- 
wadzenie oblał Daniel przed Kulą. 
W drugiej serii Daniel dat sle po
nieść temperamentowi, wyciągnął 
50 m, ale długość te przypłacił 
upadkiem t tytuł mistrzowski bez 
trudu zagarnął Kula.

W konkursie skoków dla junio
rów sensację wywołała zapowiedź ,, 
spikera, że skaczo Stanisław Ma
rusarz (CWKS). Czyżby dziadek się 
odmłodził — zadawano sobie pv- 
‘anlo. Jak sic Jednak okazało. Sta
szek Marusznrz lest młodym chłop
cem, nawet nie krewnym swego 
starszego Imiennika, ale za to 
świetnie zapowiadającym ilę skocz
kiem. Odnićsl on nad swymt kó- 
1 agami bezanetacylne zwycięstwo, 
oslągalp-ć bardzo dobro odległości 
II l 46 m oraz wysokie, noty ia 
styl.

WYNIKI
Slalom gigant kobiet: 1. Maria 

Dante), Gw. — 2:20,8: 2. Cwtękśła, 
AZS — 2:22,0; 3. Czech. Gw.. — 
3:30.5: 4. OrkUz. AZS — 2:33.0: 
5. WaWrytko-GluzIńska, CWKS — 
— 2:33,1.

Slalom-gtnant mężczyzn 1. An
drzej Czarniak, CWKS — 2:03,0;
2. Pękala, Kol, — 3:07,2; 3. S*ań- 
co. Gwardia — 2:07,3: 4. Wojciech 
Wawrytko. CWKS — 2:07,5; 5. 
Schindler, Gwardia — 2:07.8;

Skoki: 1. Kula, CWKS — 46- 
18,5 — 214 pkt., 2. Sieczka, CWKS 
— 46 — 43 - 200,7: 3. Roj, AZS — 
44,5—46 — 200: a. Groń, Gwar-lia 
— 45—46 — 199.8: 5. Mracielnik, 
Gw. — 45—45 — 196.4.

Juniorzy grupa C skoki: I. Sta
nisław Marusarz. CWKS — 41 — 
46 — -205.5; 2. Gawlikowski. Kole
jarz — '38—42 — 179.7; 3. Gut- 
Mos‘owy, AZS — 37—41,5 — 
179,6.

$
KRYNICA, 9.1. (teł. wl.). W do

skonałych warunkach atmosferycz
nych l terenowych rozegrano w 
Krynicy pierwszy konkurs sko
ków narciarskich z udziałom miej
scowych zawodników Unii, Kole- 
larza 1 LZS oraz LZS-ów z nobll- 
skloj okolicy. Zwyciężył Włnnh, 
I.ZS Krynica, skoki 32,5 — 34. no
ta 189.6 przed Chlebdą, Unią. Kry
nica — 32,5 — 31 — 177.3 i SUriiW- 
ildm, LZS Krynica — 31,5—30 — 
174,4.

AZS

Stalinogród-Poamań 6:2 
tu zapaśniczym Pucharze GKKF

Tvm razem walczyli szabliści oraz 
sźpadziścl. Niespodzianką niedzieli 
było minimalne zwycięstwo szabli
stów CWKS, którzy pokonali w 
Warszawie różnicą zaledwie jedne
go trafienia reprezentację AZS. We 
Wrocławiu ciekawy orzebiag miało 
również spotkanie CRZZ 1 z Gwar
dią, zakończone zwycięstwem dru 
żvny związkowej 0:7. W trzecim 
meczu szablowvm druga drużyna 
CRZZ uległa dość nieoczekiwanie 
CRZZ KI 7:9.

CWKS AZS 8:8

STALINOGRÓD. 9.1. (tel. wł.) Sta 
linogród — Poznań 6:2.

Zapaśnicza reprezentacja Stall 
nogrodu zdobvla Puchar GKKF, 
zwyciężając w' ostatnim meczu w 
snos-jh bezapelacyjny. Spotkanie 
choć stało na przeciętnym pozio 
mle, dostarczyło wszystkim sporo 
emocji, edyż po-zczególne walki 
były niesłychanie zacięte. Ponadto 
w sootknńlu zanotowaliśmy dwie 
wielkie niespodzianki. Pierwszą z 
nich jest zwycięstwo młodego Mu 
Ilka nad faworytem Nlkodemsktm 
3:1. druga leszcze większego kali
bru jest porażka mistrza Polski 
w ctężidel Kasperczyka, który »U- 
pełnie nieoczekiwanie znalazł w 
poznaniaku Mnce swejo pogromcę. 
Kasperczyk walczył poniżej możli
wości l przegrał zasłużenie.

Stallnogród na ostatni mecz zmo 
blllzował swój najsilniejszy skład, 
wszyscy prawie zawodnicy okazali 
s'.e ‘do' moczu dobrze przygotowa
ni.

Wvnikl fStalinoRród na pierw
szym miejscu): Malik pokonał NI- 
korlemskleco 2:1 J. Bttort zwycię
żył wicemistrza Polski Kaczmar 
czyka. Tobola pokonał Konieczne- 
co, B. Biżoń uległ Soychaie, Kusz 
przerzutem przez biodro w 9 min. 
noioivl nn łopatki Mielczarka, Gc- 
łaA w 10 min. złamał mostek I wy 
grał z Krzytańsklm, Gryt w 2 min. 
położył na łooMkl Mocnego 
perczyk przegrał jednogłośnie r 
Mnka. (b)

Mocnego. Kas

1. Smlinogród
2. Warszawa
3. Poznań

20:13

13 8:18

WARSZAWA, 9.1. Spotkanie szab
listów CWKS I AZS miało nlezwy- 
kle emocjonujący 1 wyrównany 
przebieg, a wynik tego meczu za- 
decvdowat się dopiero w ostatniej 
wafce. w której Wójcicki przegra! 
nieznacznie z Małodobrym (4:c). 
W sumie .wolakowi zwyciężyli róż
nicą zaledwie Jednego trafienia 
(58:57) prze stanie walk 8:8.

W zespole CWKS I Jednocześnie 
najlcnszvm zawodnikiem na plan
szy byL podobnie Jak vz czwar
tek we florecie, mistrz sportu Pa
włowski. który wygrał wszystkie 
swe wałki zwyciężając m. In. 
Blrnbnuma oraz Kościelniaków- 
skiego 5:0. Zawiódł natomiast wal
czący poniżej swvch możliwości 
Wóielckl.

W drużyn'o AZS nallepszy bil 
Malodobry. Sędziował Dafwlowskl.

Punkty zdobyli: dla CWKS Pa 
włowskl 4. Piasecki -- 3. Sikora — 
I. Wójcicki — 0. dla AZS Mnlodn 
bry — 3. Piątkowski I Blrnbmim 
po 2 oraz Koaclelnlokowsld — t.

CRZZ I .- Gwardia 9:7
WROCŁAW, 9.1 (tal. wl.) W izab-

lowym spotkaniu o drużynowe mi
strzostwo Polski spotkały się tu w 
niedzielę dwie czołowe drużyny — 
CHZZ 1 oraz Gwardia. Zwyciężyła 
drużyna związkowa, po zaciętej 
watra zaledwie 9:7, mimo że byia 
zdecydowanym faworytem spotka
nia. Z ciekawszych walk na uwagę 
?aslu/u!a porażki walczącego w 
nienajlepszej formie Twardokensa 
— z Suskim i Zabłockim 4:5, oraz 
zwycięstwo Pawia ;a nad dobrza 
walczącym Kuszewskim M. 5:3. któ
ry z kolei pokonał m. In. Zabłoc
kiego 5:4. Niespodzianka byty rów
nież 4 porażki Czajkowskiego m. 
in. z młodym Liszkę 3:5, I Czar
neckim 4:5.

Punkty dla zwycięzców zdobyli 
— Zabłocki. Pawlas 1 Suski po 3,

nad drugą drużyną CRZZ ___  
Sootkanle stało na przeciętnym uo- 
złomie: szpadzIScl CWKS górowali 
wyraźnie nad swymi przećlwnlku-

Czajkowski 0. dla Gwardii
Kuszewski — 3. Twardokens — 
oraz' CzareckI I Liszkę po 1.

CRZZ III - CRZZ II 9:7
W drugim spotkaniu rozegranym 

we Wrocławiu trzeci zespól CRZZ 
wygrał z CRZZ II 6:7. Punkty dla 
CRZZ III zdobyli — Ochyra — 4. 
Zub — 3 oraz Wojnarowski 1 Kar- 
nev no I. dla pokonanych —Prze#- 
dzlecki Z. — 3, Dąbrowski — 2, 
Flllnczuk I Smiatkow.ikl po 1.
1. CRZZ I 2:0 9:7
2. CRZZ III- 2:0 9:7
3. CWKS 2:0 8:8
4. AZS 0:2 8:8
5. CRZZ II 0:3 7:9
8. Gwardia 0:2 7:9

W SZPADZIE V/YSOKIE 
ZWYCIESIWO CWKS Z CRZZ II 
WARSZAWA. 9.1. W pierwszym 

mocr.ti o drużynowo mistrzostwo 
Polski w szpadzie r.ospói CWKS od- 
n'óst łatwo I wysoldo zwycięstwo

13:3

mi.
Punkty dla CWKS zdobyli — A. 

Przeżdzieckl • Kryński po 4. WóJ 
clk — 3. Wardyńikl — 2, dla ClłifZ 
II — Dzlęglewakl, Białecki I Rybicki 
po 1. Wojciechowski — 0.

CRZZ I - CRZZ III 13:3
STALIMOGRÓD, 9.1 (tel. wł.). CRZZ 

I wystawił rzeczywiście „bombową" 
drużynę: Rydz. Zimoch. Lachow
ski i Czyplonka. odnosząc też wy
sokie zwycięstwie 13:3. Ilydz i Zi
moch wygrali wszystkie walki. La
chowski odniósł trzy zwycięstwa, 
a Czyplonka — 2. Dla CRZZ III 
Rutkowski wygrał 2 walld a Paw
las — l. Obok nich wałczyli Kule
sza I Soltan., M. In. mistrz Polski 
Czyplonka przegrał z Pawlasem 4:5 
I Rutkowskim 3:5. a Lachowski

W sobotę I niedzielę rozegrana 
została, po przerwie świątecznej, 
dalsza kolejka rozgrywek klas'- 
wydzielonej w siatkówce o mi
strzostwa Polski drużyn męskich. 
Spotkania odbyły się w Warsza
wie, Łodzi I Wrocławiu. Uzyskano 
następujące wyniki:

Przy stołu eh pingpongowych

uległ Rutkowskiemu 3:5
AZS - GWARDIA 9:7

POZNArt. 9.1. (tel. wł.). W Spot
kanlu szpadowym -w ramach roz
grywek o drużynowe mistrzostwo 
Polski w szermierce — drużyna 
AZS pokonała po zaciętej walce re
prezentację Gwardii 0;7. Zwycięskie 
punkty dla AZS zdobyli — Skru.l- 
l!!c — 4. Strzyżewski — U, Dat- 
ka 1 Zlolnlok po 1. dla Gwardii — 
Krajewski — 3, Andraejowsltl — 2 
oraz Grodncr I Cybala po 1.

w Warszawie: AZS AWF W-wa — 
AZS Wrocław 3:0, (15:4, 15:4, 15:4'. 
Gwardia Gdańsk — AZS Pol. W-wa 
3:1 »15;8. r5:t2. 13:15. 15:11). AZS 
AWF W-Wn — Gwardia Gdańsk 3:0 
(15:10, 15:7, t5:Il>, AZS Pol. W-wa 
— AZS Wrocław 3:1 (15:11, 15:13, 
13:15, 15:13).

w ł odzl: AZS Kraków — Gwar
dią W-wa 3:0 (15:12. 15:8. 15:8). 
Sparta W-wa — AZS Łódź 2:3 
(15:11, 13:15, 12:15, 15:12, 13:15) 
Sparta W-wa — AZS Kraków 1:3 
(1,5:8, 12:15, 8:15. 6:15). Gwardią 
W-wa — AZS Łódź 2:3 (1.5:9. 15:7. 
14:10, It:15, 10:15).

w* Wrocławiu: CWKS W-wa — 
.Budowlani Wrocław 3:0 (15:7. 15:3, 
15:2). Gwardia Wro-'aw—AZS GIL 
wice 3:2 (15:17, 15: 10:15, 15:13.
15:8), Gwardia Wrociaw — CWKS 
W wa 3:2 (11:15, 15:4. 12:15, 15:7, 
15:11), Budowlani Wrocław — 
AZS Gliwice 3:1 (15:12, 10:15, 15:7, 
15:7).

W sześciu 'grupach odbywały się 
w sobotę t niedzielę półfinałowe 
rozgrvwld drużyn męskich o W- 
ścle do ligi tenisa stołowego. Miej
sce w rozgrywkach । finałowych, 
które odbędą się 20—30 bm. w 
Bydgoszczy wywalczyli; Sparta Po 
znań, Stal Tarnów. AZS Gliwice, 
Start Łódź, AZS Lublin oraz Unia 
Inowrocław.

1. CRZZ I
7. CWKS
3. AZS
4. Gwardia
9. CRZZ li
9. CRZZ III

2:0 
2:0
«12 
0:2

13:3
13:3

9:7 
719
3:13 
3:13

1. Gwardia Wr.
2. AZS AWF
3. AZS Wroc.
4. CWKS W-wa
5. AZS Kraków
6, Budowl. Wr.
7. Gwardia Gd.
8. AZS tirli

3:4

21:10 
20:5 
16:14 
17:12 
14:10
13:14

428:323 
352:218 
377:367 
387:336 
295:281
319:363

9, Sparta Szct. 3:3
10. AZS Gliwic* 2:4
11. AZS PoL Wwa»» «„ ..wa 1:5 
12. (part* W-wa 0:6 
'• “'1 (M13. Gw. W-wa

15:15 393:370 
12:15 323:373 
11114 271:324 
13:14 320:340
9:10 292:348 
0:18 326:351 
4i1« 213:218

WARSZAWA 9.1. Półfinałowe mz- 
grywkl o wejście do ligi tenisa 
stołowego rozegrane w sobotę i 
niedzielę w Warszawie zakończyły 
się sukcesem Unii Inowrocław, któ
ra straciła zaledwie 1 pkt, remi
sując z LZS Lublin 5:5. Na dal
szych miejscach uplasowali alę: 
LZS Lublin 6 pkt.. Unia W-wa 3 
pkt.. oraz Budowlani Białystok 1 
Sparta Dzlatdów. po 2 pkt.'

WROCŁAW, 9.1. (teł. wl.) W wy
niku 2-dnlowych walk miejsce w 
finale rozgrywek o wejście do ligi 
tenisa stołowe to wywalczyła Spar
ta Poznań, zdobywając 7 pkt przed 
Kolejarzem Wrocław i Włóknia
rzem Krosno.

OPOLE, 9.1. (tel. wl.) W Nysie 
pierwsze miejsce zdobył zespól 
Stall Tahnów, wygrywając wszyst
kie spotkania. Dalsze miejsca za
jęły: Stal Nysa, Start Bielawa, AZS 
Łódź i Unia Chorzów. Najlepszym 
zawodnikiem był Komis z Tarno
wa, który nie przegrał źndnego 
spotkania.

POZNAH, 9.1. (tel. wl.) W grupie 
poznańskiej zwyciężył AZS. Gllwi-, 
ce przśd Stalą Poznań, Stalą 
Szczecin, Budowlanymi Gdańsk 1 
Stalą Ursus. ]

l Spotkanie finałowe AZS Gliwi
ce — Stal Poznań zakończyło się

I zwycięstwem AZS 8:2.
SZCZECIN, 9.1. (tel. wł.) Z grupy 

szczecińskiej do dalszych walk o 
wejście do ligi tenisa stołowego za. 
kwalifikował etę Start Łódź, który 
w ciągu dwóch dni nie doznał anł 
Jednej porażki. W decydujrc-m 
spotkaniu pokonał on Spartę Szcze
cin /:3. Dalsze miejsca zajęły:- Ko
lejarz Toruń. Start Gdynia. Spar
ta Słupsk.

SKARŻYSKO. 9.1. (tel. wł.) Pierw
szo miejsce w grupie kieleckiej 
zdobył bez porażki AZS Lublin 
przed Kolejarzem Warszawa, Stalą 
Mielec, Unią Kraków I Stalą Skar
żysko.

Nallcpszymi zawodnikami byli 
Dembowski i Herman (AZS Lublin), 
oraz bracia Kuglerowle z Kole
jarza.
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Na narciarskich trasach Grindelwald i Wengen
Po dramatycznej walce Na karkołomnej trasie zjazdowej 

ze sztafetami włoskimi i ich... trenerem triumf ©woli . Austriacy
trójka naszych biegaczek 

odnosi drugi sukces w Szwajcarii
GRINDELWALD, 7.1. (teL w).). 

Ciężkie chwile przeżywała pol
ska ekipa podczas piątkowego 
biegu sztafetowegc kobiet 3 x 5 
km. Biegaczki nasze po zwycię
stwie na 10 km były faworytka
mi na starcie sztatety, nikt jed
nak nie przypuszczał, że wal
czyć będą musiały na trasie z 
nlesportowo zachowującymi się 
zawodniczkami włoskimi, a 
zwłaszcza ich trenerem Risieri.

blegaczek zyskało im jeszcze 
większą sympatię w Grindei* 
wald.

wać od biegnącej za nią Włosz
ki. a tymczasem Taffra biegnie

NA PIERWSZEJ ZMIANIE
Bieg sztafetowy 3X5 km roze

grany został w piątek na 5 km 
pętli, na której odbył się w śro
dę bieg na 10 km z tym. że do
dano 300 m nowego odcinka 
Trasa była dobrze przygotowa
na. jedynie warunki śnieżne ze

doskonale i wpada na 
zmian, jako pierwsza w

strefę 
czasie

— 1:05,39, 4. Francja — 1:12,10, 
5. Szwajcaria — 1:13,23.

który nie tylko że postępował względu na ocieplenie były nie- 
niezgodnie z regulaminem, ale co gorsze. Śnieg był zmienny, w 
wykazał wybitnie niesportową lesie zmarznięty a w odkrytych
postawę. miejscach wilgotny.

21,8. W 59 sek po niej przycho
dzi na metę Krzeptowska, którą 
zmienia Helena Daniel-Gąsieni- 
ca a dwie sekundy po Polkach 
w drugiej sztafecie włoskiej 
Romanin zmienia Ori.

HELENA DANIEL 
NADRABIA

Helena Daniel biegnie bardzo 
dobrze, lecz Włoszka Ori depcze

POCHWAŁA POLEK

Wieczorem po zawodach od
było się codzienne posiedzenie 
Komitetu Organizacyjnego, na 
którym organizatorzy podzięko
wali zawodniczkom polskim za 
ich sportową postawę oraz po
gratulowali drugiego sukcesu, 
wyrażając równocześnie wdzięcz 
ność ekipie polskiej za to, że nie 
składając protestu przeciw Wło
chom przyczyniły się do utrzy
mania przyjacielskiej i sporto
wej atmosfery zawodów. Nale
ży dodać, że na posiedzenie to ' 
nie przybył trener biegaczek 
włoskich Risieri,

Prawdopodobnie w poniedzia
łek udamy się do Berna, skąd 

remy w dalszą podróż do

E. Mróz

Włoszka Minuzzo
wygrywa niespodziewanie slalom specjalny 
Kowalska 13, Grocholska 17, Bujak 26

GRINDELWALD, 7.1. (tel. wł.). 
W piątek w Grindelwald rozegrana 
została kolejna konkurencja trądy 
cyjnych zawodów narciarskich — 
slalom specjalny kobiet Na trasie 

j długości 300 m ustawiono w ubu 
' przejazdach po 38 bramek różnica 
i poziomów wynosiła 150 m.
I Wśród 62 zawodniczek (ukończy 
। to 48l, czołowych zjazdówek świa

mo upadku w drugim przejeżdzte, 
należy uznać za rezultaty dobre, 
świadczące o dużych możliwoś
ciach obu naszych dziewcząt. Bu 
lak Wagą ustępowała swym kole 
żankom do<r wyraźnie, po pierw
;zvm □ '-ze.ieżdźie. w któ- 

nlcnallepszy czas

Andrzej Roj

ta, startowały trzy nasze reprezen- 
t tantki — Grocholska, Kowalska o* 

Trójka naszych najlepszych biegaczek — Marysia Bukowa, Helena Daniel-Gąsiehtca I Zo- I doś^trudny3'» konkurencia^bar! 
fia Krzeptowska i ’ karykaturze E. Alaszewskiego. I dzo silna, Polki uzyskały dobre

wyniki, demonstrując na trasie o* 
, . . . . . ' — .nn bu przejazdów bardzo dobrą tech-
jej po tyłach nart. rO 400 mj n« fę slalomową, nie ustępującą w 
Daniel Odrywa ^ię od Włoszki i niczym technice najlepszych zawód-; 
rozpoczyna zacięty pościg za n,C2eh zagranicznych.
Wlne^ka » nwuiwMG 7P«nnhł— Podstawowym brakłem naszvch. Włoszką z pierwszego zespoiu । fRp,.ezeii»Hniek był Jednak, podob 
Parmezani. Na 1 km przed me-; nie lak I w dniu poprzednim, brak 
................ ? —’-s — sl~ j rozlezdżeuia oraz obycia startowe

67.0 sek.. w drugim zdenerwowana 
minęła biamke do której musiafa 
potem wracać 1 straciła w tan spo

Trzeba również podkreślić, 
slalom rozeeranv został na

że 
dość

miękkim śniegu, przy temperaturze

Aby oglądać rewelacyjne bie
gaczki polskie przyjechało do 
Grindelwald z okolicznych miej
scowości bardzo wiele osób. 
Przybyli również z Berna przed
stawiciele naszego poselstwa z 
posłem Trojanowskim na czele. 
Cala trasa oraz meta obstawio
ne były licznie publicznością.

Niestety, jak już wspomnia
łem, biegaczki nasze musiaty 
walczyć z nlesportowo zachowu
jącymi się na trasie przeciwnicz
kami Trener Ich biegi za swoi
mi zawodniczkami podciągając 
je I przeszkadzając naszym bie
gaczkom w wąskich przecinkach 
leśnych. Na ostatniej zmianie, 
kiedy po upadku Bukowej, Wło
szka Pession minęła ją, Risieri 
wjechał między naszą biegaczkę 
a Włoszkę 1 podciągając ją nic 
chcial Bukowej ustąpić trasy. 
Również przy upadku Włoszki 
w wąskiej przecince na 800 m 
przed metą, Wioch zagrodził 
Marysi Bukowej trasę I dopie
ro zdecydowana moja Interwen
cja umożliwiła swobodny bieg i 
zasłużone zwycięstwo naszej re
prezentantce.

Nlesportowo zachowywały się 
również biegaczki włoskie, któ
re nie chciały przy mijaniu u- 
stępować trasy i zagradzały dro
gę kijkami, a po minięciu ich 
deptały po tyłach nart naszym 
zawodniczkom Za to, że w tak 
niekorzystnych warunkach bie
gaczki nasze nie załamały się i

plus 4 stopnie trasie przy

wykazując wielką ambicję 1 
święcenie zdołały wywalczyć 
służone zwycięstwo, należą 
się słowa pochwały.

Postępowanie Włoszek I

po- 
za- 
im

Ich
trenera wywołało wielkie obu
rzenie wśród widzów na trasie, a 
opanowanie i spokój naszych

Startowało 5 sztafet: szwaj
carska, francuska, polska i dwie 
włoskie. Planowano w porozu
mieniu i na prośbę Francuzów, 
aby pobiegła również kombino
wana sztafeta francusko-polska, 
ale zawodniczka francuska wy
stawiona do tego zespołu nie o- 
trzymala na dłużej zwolnienia 
z pracy i musiała wyjechać do 
domu, wobec czego sztafeta nie 
doszła do skutku.

Na pierwszej zmianie biegła 
w polskiej drużynie Zofia 
Krzeptowska, a w zespołach 
włoskich w pierwszej najlepsza 
ich biegaczka Taffra, w drugiej 
— Romanin. Zawodniczki Szwaj
carii 1 Francji były dużo słab
sze 1 już wkrótce po starcie było 
wiadomo, że walka o Zwycię
stwo rozegra się między Polka
mi a Włoszkami. Start dwóch 
sztafet włoskich dawał im dużą 
przewagę jeśli chodzi o możli
wości taktycznego (ozegrania 
biegu.

Ze startu wszystkie biegaczki | 
ruszyły bardzo ostro. Krzeptow
ska biegnie początkowo na cze
le. ale po 100 m gubi kijek i 

(mijają ją obie Włoszki. Na pier
wszym podbiegu, około 300 m 
dalej, Polka dochodzi jednak o- 
bie przeciwniczki 1 obejmuje 
prowadzenie. Niestety nie na 
długo, bowiem na pierwszym ki
lometrze na jednym z zakrętów 
Krzeptowska zacina krawędzią 
nart, upada, a WłoszKa Taffra 
mija ją i zaczyna szybko ucie
kać. Druga Włoszka Romanin 
biegnie za Polką i mimo kilka
krotnych upomnień depcze jej 
po nartach utrudniając bieg 

i Krzeptowska nie może się oder-

tą wteszcie ją dochodzi, mija, i
jako pierwsza wpada na metę 
uzy^jtując najlepszy czas dnia 
20.03. Tuż za nią przychodzi 
Włoszka Parmezani z czasem 
21.03, a więc o I minutę gor
szym. Daniel nadrobiła więc na 
pierwszej sztafecie? włoskiej 59 
sekund stracone przez Krzep
towską uzyskując ponadto dla 
Bukowej 1 sekundę przewagi.

DECYDUJĄCY ODCINEK 
-V .

Do ostatniej decydującej pęt
li 5 km oba rywalizujące zespo
ły wystartowały więc niemal
równocześnie, w sekundę za

Pierwsze slarly Polaków
w Ałma Ata

Dokończenie ze sir. 1 
czas z naszej trójki — 8:48,5 
czuł się lepiej od nas .la uzy
skałem slaby wynik — 9:01,0. 
Tlałka — 9:00,4. Obaj nie czu
liśmy się dobrze.

Podobnie jak i w poprzedniej
konkureńcji bezapelacyjnie

czenko — 8:05,7; 6. Gcnczaren- 
ko — 8:07.0.

Marysią Bukową pobiegła Wło
szka Pession. Bukowa wybiegła 
szybko ze strefy źtńian, starając 
się za wszelką cenę oderwać od 
Włoszki i na pierwszym kilome
trze uzyskała już około 50 m 

I przewagi. Na ostrym zjeżdzie 
między krzaczkami Bukowa jed
nak upadła, a Włoszka podciąg
nięta przez trenera minęła Pol
kę, próbując uciec,. Wywiązała 
się zażarta walka, po kilkuset 
metrach Bukowa dogania swą 
przeciwniczkę, ale wobec prze
szkód ze strony trenera włoskie
go nie może jej wyprzedzić. Tak 
sytuacja wygląda aż do 800 m 
przed metą, kiedy po upadku 
Włoszki trener jej rozkłada ręce 
usiłując zatrzymać Polkę I do
piero dzięki mojej Interwencji 

■ ustępuje z trasy. Bukowa mija 
I Włoszkę i choć ta podnosi się 

natychmiast. Polka finiszuje 
• wspaniale i wpada na metę u- 

zyskując 13 sekund przewagi 
nad Włoszką. Czas Bukowej 

। 2C.51 Jest drugim, po rezultacie
Daniel, wynlkien dnia.

W ten sposób -nasze zawod
niczki dzięki olbrzymiej ambicji 
potrafiły pokonać' nlesportowo 
walczące sztafety włoskie oraz

go w tak silnej konkurencji, co od 
biłn się na skuteczności jazdy na 
szych zawodniczek, na Ich upad 
karh na «rasie 1

lak stwierdzili zagraniczni Ta - 
chowc> obecne umletemoścl tech I 
o czne naszych czołowych zjaz i 
lówek kwalifikowały -e na miejsca ' 

w pierwszej dziesiątce najlepszych 
Rzeczywiście Grocholska po pierw 
rzvm przeleżdzle uzyskała siódmy 
.^zas nula lepszy od rezultatów 
wielu Austriaczek. Francuzek i1 
Włoszek Kowalska natomiast pier
wsza serie pojechała zbvt wolno 
zbyt osó*nżnle I to również zade 
cydowało na »et końcowym w\nl • 
ku. W sumie lednak 13 miejsce Kn ;

bramkach robiły ste szybko bandy 
które w drugiej serii niema! po 
każdej zawodniczce trzeba bylu 
wyrównywać

Niespodzianka było zwycięstwo 
Włoszki Minuzzo nad koalicją zjaz 
dńwek francusko-atistriackich. Wio 
szka uzyskała w I przejeźdzle naj 
lepszy czas dnia w drugim zań u- 
stepowała tylko Szwajcarce Ber-
hnd. w sumie wyprzedzając Ją
lednak o ponad sekundę

Kowalska, za|mując trzynaste 
miejsce, wyprzedziła również sze
reg doskonałych zawodniczek, m. 
in. świetną Austriaczkę Hochleit- 
ner, która zajęła 14 mie|sce beżu- 
padku oraz dwie Inne Austriaczki 
— Hofherr i Frandl, Włoszkę Mar
celli, znaną Niemkę Lanig, która 
była 23, wiele Szwajcarek oraz 
wszystkie Angielki, Hiszpanki Itd.

Nie startowały Jańczy oraz Ku 
blcówna które klika dni nie tre 
nnwatv z powodu przeziębienia. 
Obie wracała Już do zdrowia < 
wznowią treningi.

DziedzicSt.

Z czołowych zjazdówek nie star 
towala również Niemka Reichert. 
której na treningu odnowiła 
kontuzja nogi.

WYNIKI
t. Minuzzo Wiochy — 119.3

(60,2 — 59.1). 2. Berthod. Szwaj 
carla — 120.4 (63.2 — 57.2); 3.
Blatu. Austria — 122,0 (61.6 —
60.4). 4 Schopf Austria — 122.3 
-61.8 — 60,5). 5. Thiollere. Francja 
— 123.5 (63,3 — 60.2): 6. .laretz, 
Austria — 126.5 (63,5 — 63.0) 7.
Agnel. Francja — 126,9 (66.6 — 
60 3) 8. Neuvlere Francja— 123 4: 
(63,3 — 65.1); 9 Ntskln, Norwegia 
128.6 (65.4 — 63.2): 10 Waser.
Szwalcaria — 128.8 (67.0 — 61.8): 
13. Kowalska 130,4 (65,5 —
64,9): 17. Grocholska — 132,9 (63,6 
— 69,3); 36. Bujak-Waga — 170,5 
(67,0 - 103,5).

w zjazdowym
BmMste na 2i mbjsw

W slalomie specjalnym mężczyzn 

najlepszy z Polaków-Gogulski (10) 
Zwyciężył Szwajcar tuleń

GRINDELWALD, 8.1 I
W sobole odbyła się tu

(tel.

przeważali zawodnicy radziec
cy. Partner Magierowskiego, Sa- 
kunienko uplasował się na dru
gim miejscu, a jego wynik 
7:54,9 jest podobnie jak i zwy
cięzcy Szilkowa lepszy od po
przedniego rekordu świata.
. Z zawodników zagranicznych 
najlepszy byl Węgier Konya — 
8:28.2. Inni Węgrzy osiągnęli 
wyniki: Lórincz — 8:37.0; A. 
Kovacs — 8:57,2. Z. Czechoslo- 
waków najlepszy czas miał zno
wu Kolarz — 8:34,0.

Wyniki:
500 m: 1. Sergiejew — 41,0;

2. Griszin — 41,6; 3. Kapicyn — 
42,0; 4 .Gołowczenko — 42,2; 5. 
Iwaszkin — 42,2; 6. Michaiłów 
— 42,4.

5,000 m: Szilkow — 7.45,6; 2 
Sakunienko — 7.54.9; 3. Merku

*
Jak już wiecie, zespół nasz 

podzielił się w Moskwie na dwie 
grupy. Najwcześniej odlecieli do 
Ałma Ata Magierowski, Tlałka 
i Kuch. W oczekiwaniu na sa
molot przeprowadziliśmy w Mo
skwie cztery treningi, natomiast 
w Alma Ata ja zdążyłem odbyć 
tylko jeden trening, w przede
dniu zawodów. * Magierowski 
trenował w Alma Ata 3 razy, 
Tlałka i Kuch — po 2.

Ze względu na słabe jeszcze 
przygotowanie do zawodów zde
cydowaliśmy, że w niedzielę bę- 
dzie startowało tylko nas trzech, 
w poniedziałek ta sama trójka 
pobiegnie na 1.500 m. natomiast 
rezygnujemy z drugiej konku-
rencji tego dnia 
10.000 m.

Ruj-16, 
Ciaplak-18

WENGEN, 8.1. (teL wl.). W 
sobotę w Wengen rozpoczęły się 
tradycyjne międzynarodowe za
wody narciarskie, znane pod na
zwą „Lauberhornrennen", z u- 
działem całej czołówki zjazdów-- 
ców- europejskich oraz zawod- 
ników Kanady i USA.

W pierwszym dniu rozegrano, 
bieg, zjazdowy, na karkołomnej ’ 
trasie, o której pisaliśmy już w 
poprzednich numerach. • Trasą 
ta miała długość ok. 4.100 m; ; 
różnica poziomów startu i me
ty wynosiła 1.060 m.

Na trasie stanęło 68 za
wodników, reprezentujących. 9 
państw,, z bardzo liczną ekipą 
austriacką, francuską i szwaj
carską na czele. Zobaczyliśmy 
więc tu całą elitę zjazdowców 
świata. Poza Stein Eriksenem, 
który przeszedł na zawodowstwo 
oraz Austriakiem Pravdą .i • 
Strolzem, którzy również poje
chali do USA — nie zabrakło 
tu niemal nikogo z najlepszych.

Nasi czołowi zjazdowcy Ciap- 
tak oraz Roj zostali zakwalifi
kowani wraz z najlepszymi do., 
grupy I A. Roj startował z ńr., 
6, Ciaptak z nr. 8. Przed Rojem 
startowali Norweg Rokne, Fran
cuz Perret oraz, dwaj Austria- 
ćyr-Sailer i Oberaigner. Spiess, 
który, miał numer 5 oraz Oth- 
mar Schneider, który wyloso- - 
wał jedno z dalszych miejsc, nie 
stanęli na starcie z powodu 
kontuzji, odniesionych na tre
ningu.

Wszyscy oczekiwali zaciętego 
i wyrównanego pojedynku Fran
cuzów z Austriakami. Wpraw
dzie w pojedynku tym więcej 
szans dawano Austriakom, lecz 
tak przekonywającego zwycię
stwa, jakie oni odnieśli, nikt 
nie przewidywał. Mimo osła
bienia brakiem swych dwóch 
kontuzjowanych zawodników — 
zajęli wszystkie czołowe miej
sca. Jedynym zawodnikiem, któ
ry zdołał rozdzielić koalicję au
striacką, plasując się na piątej 
pozycji, byl miody Francuz — 
Vuarnet, który uzyskał czas o 
8 sekund- gorszy od zwycięzcy.

Zawodnikiem, który w fanta- 
stycznym tempie i z niesamo- 
witą brawurą, popartą świetną 
techniką przejechał całą trasę, 
byl młody Austriak — Sailer. 
O jego klasie wykazanej w tym 
biegu, świadczy najlepiej fakt, 

. że wyprzedził on swego roda
ka, Molterera, którego wysoka 
klasa nie jest dla nikogo tajem
nicą, o 4,2 sekundy.

W tej konkurencji 1 na ta
kiej trasie, biorąc przy tym pod 
uwagę brak właściwego trenin
gu zjazdowego i odpowiednio 
długiego czasu, potrzebnego na 
rozjeźdżenie — wyniki i miejsca 
naszych najlepszych, trzeba u- 
znać za dobre. Do ich startu , 
podchodziliśmy z dużą rezerwą; 
zdawaliśmy sobie sprawę z ich 
braków oraz z mistrzostwa ca
łej plejady „kosynierów" alpej
skich, z którymi przyszło tu 
walczyć.

Jak na swój pierwszy tego
roczny start’— zarówno Roj z 
16, jak i Ciaptak z 18 miejscem 
spisali się bez zarzutu. Wyprze
dzili oni wiele międzynarodo
wych sław, dla których mimo 
wcześniej rozpoczętego trenin
gu zjazdowego ta karkołomna 
trasa okazała się za trudna. Za 
obu Polakami uplasowali się 
tacy zjazdowcy — Jak słynny 
Francuz, exmistrz świata James 
Couttet, który zajął 19 miejsce, 
jego rodak Guy de Huertas — 
30 miejsce, Sitnond (Francja), 
Julen Martin (Szwajc.), Huber 
(Austria), Zecchinl (Wiochy), 
Rokne (Norw.) (10 miejsce w gi
gancie na mistrzostwach świa
ta w Aare), Brooks (USA) — 
.(10 miejsce wraz z Rojem w 
trójkombinacji w Aare). Pola
cy wyprzedzili wszystkich re
prezentantów Niemiec zach* 
USA, Kanady i Norwegii.

Czasy Roja — o 13,2 sek. oraz 
Ciaptaka o 15,4 sek. gorsze od 
wyniku Sailera na tak długiej 
i trudnej trasie są niewątpli
wie bardzo dobre.

wl.). । szych zjazdówek należy uznać za 
unia udany. W konkurencjach technlcz 

nych wykazały one dobry poziom 
swych umiejętności slalomowych a 
Jedynie w konkurencji zjazdowej, 
która jest zawsze słabym ounktein

ostatnia'
konkurencja międzynarodowych za 
wodów kobiecych — bieg zjazdowy
Długość wynosiła 3200 rój
różnica poziomów — 600 m: na i 
trasie było 13 bramek kontrolnych 
Trasa poza dwoma miejscami moc

udowodnić zdecydowaną wyż
szość nad pozostałymi drużyna
mi Francji i Szwajcarii uzysku
jąc zwycięstwo z.przewagą.wie
lu minut.

Wyniki: 1. Polska (Krzeptow-

no eksponowanymi o dużym lin 
chyleniu, do czego nasze zawód 
nlczkl na żadnej z krajowych tras 
nie były przyzwyczajone nie była 
zbyt trudna technicznie, była na 
tomlast bardzo szybka.

Ponieważ nasze narciarki starto 
wały w biegu zjazdowym po raz 
pierwszy w bieżącym sezonie, 
zgodnie ze wskazówkami trenerów 
Jechały dość ostrożnie. traktując 
start raczej treningowo

Ogółem startowało 52 zawodnlcz 
KI. ukończtlo konkurencję 49 
Zwycięstwo w bardzo dobrym sty
lu odniosła Szwajcarka Berthod 
zapewniając sobie równocześnie 
pierwsze miejsce w kombinacji al- 
pelsklaj.

Polki, mimo ostrożnej Jazdy, u- 
zyskaly niezłe wyniki |ah na pierw
szy w tym sezonie - start w biegu 
zjazdowym I to w tak silnej kon
kurencji. Grocholska zajęła 21 
miejsce, z czasem gorszym zaled
wie o 18 sek. od Szwajcarki, Ko
walska była 35, a Bu|ak-Waga —

Tym razem więc najlepszą z Po 
lek okazała się Grocholska, która 
przejechała całą tras- spokojnie, u 
mlejętnle regulując szybkość na 
najtrudnlelszych odcinkach i u- 
strzegając ste upadków.

naszych zawodniczek — nledosta 
'eczne leszcze przygotowania star 
towe I brak objeżdżenia na trud 
nych trasach alpejskich

Dużą niespodzianką zawodów jest 
sukces Szwajcarki Berthod, która 
zrewanżowała się czołówce zawód* 
niczek włoskich, austriackich i 
francuskich za poprzednie nie* 
znaczne porażki w slalomie spec
jalnym i qiqancie.

Po zakończeni ostatniej konku
rencji odbyło się w sobotę wiec.zo 
rem w Grindelwald uroczyste za
kończenie zawodów oraz rozdanie 
nagród Przedstawicielka Szwajcar 
sklegu Kobiecego Związku Nar
ciarskiego dziękując naszym za 
wodnlczkom za udział w zawodach 
zaprosiła |e w Imieniu organiza
torów do Grindelwald na rok przy 
szły.

Wyniki biegu zjazdowego: 1. Ber
thod. Szwajc. — 2:24.6: 2. Marchel 
II, Włochy — 2:24.8; 3. Hochlejtner. 
Austria —*2:25.0: 4. Blattl, Austria 
— 2:25.4; 5. Fandl, Austria —
2:27.5: 6. Hofher. Austr’a — 2:27.5: 
7. Neuvlere. Francja — 2:27.6; 8. 
M’nuzzo. Włochy — 2:27,7; 9. Ja- 
retz. Austria — 2:28.4: 10. Thlol 
lere. Francja — 2:29 3:

21. Grocholska - 2:42,6; 35. Ko-
walska 
3;29,8.

2:58.2; 46. Bujak

biegu na

Bieg zjazdowy wchodzi! również 
do łącznej punktacji kombinacji al« 
pejskiej. w której najlepszą z Po
lek okazała się również Grochol
ska zajmując 20 miejsce na 52. — , , _ . , ska zajmując 20 miejsce nska. Daniel, Bukowa) — 1:03,01, sklasyfikowane zawodniczki.

33.
Ko-

2. Wiochy I (Taffra, Parmezani. b*,a 2,5- Bu<akW sumie włęc pierwszy w tym

? We wtorkowych 1 środowych 
zawodach w konkurencji ko
biet wezmą udział wszystkie 
trzy nasze zawodniczki. W śro- 
dę odbędzie się nadto próba bi
cia rekordów krajowych w kon
kurencji mężczyzn na 1.000 i 
3.000 m i tutaj będzie startowa-

Pession) — 1:03,14, 3. Włochy II sezon*e międzynarodowy start na

Wyniki kombinacji alpejskiej: 
1. Berthod. Szwajc. — 0,55 pkt; 2. 
Blattl. Austria — 1,83 pkt; 3. 
Minuzzo. Włochy — 2.04: 4. Thio
llere Francja — 5.19; 5. Hochłel 
tner, Austria — 5.96:

20. Grocholska — 18,64; 25. Kos 
walska — 27.64: 33. Bujak — 28,47?

St. Dziedzic

Po raz drugi 8:1
w meczu hokejowym CSR^Szwajcaria

łcw — 8.03,3; (wszystkie wyniki । la nasza pozostała trójka: 
lepsze od rekordu świata); 4.1 Skrzypnik, Nygiel i Kuch.
Iwałzkin —- 3:05,5-, 5. Gołow-^ ” K. Lewandowski

BAZYLEA, 8.1. (tal. wl.) Cz«h<* 
Słowacja — Szwajcaria 8:1 (4:0, 
3:1, 1:0). Bramki strzelili dla CSR 
Hajsman — 2, Danda. Pańtucek 
Vidlak. Zabrodsky 1 Keller (samo 
bójcza). 33. Bubnlk: dla , Szwaj
carii; Reto Delnon. Sędziowali E 
gtnger I Kuhn (Niemcy zach.). Wl 
ozów 10.000.

W rewanżowym meczu hókejo 
wym. rozegranym w piątek .wie 
ozorem na lodowisku —; Saint 
Margrethen Park w Bazylei. Cze 
choslowacja odniosła znów wysokie 
zwycięstwo nad Szwajcarią..— -! to 

'w tym samym stosunku ćb. 1 w 
pierwszym meczu.. Drużyna cze 
choslowacka i tym razem’ zade 
monstrowala widowni grę we 
wspaniałym wydaniu,, szczególnie 
w 2 pierwszych, tercjach.. Hokeiści. 
CSR zaimponowali szybkością, cel

nośclą podań I strzałów oraz do 
skonają współpracą obrony z na 
padem. Za gre prowadzoną fa'r 
zyskali sobie w obu spotkaniach 
sympatię publiczności. Jak twter 
dzą fachowcy szwajcarscy — re
prezentacja CSR jest Jednym z naj
poważniejszych kandydatów do za
jęcia czołowego miejsca w tego- 
rocznych mistrzostwach świata.

cjl wszędobylski Hajsman podwyż 
szył stan meczu na 5:0. W chwilę 
później Fleto Delnon zdobył dla 
swoich barw honorową bramkę 
Odpowiedzią na to była nowa se 
rla ataków CSR. Hajsman (4 min.) 
1 Zabrodsky (5 min.) strzelili dal
*ze bramki.

Ostatnia tercja Jest wyraźnie 
wolniejsza od poprzednich. Szwaj 
carzy są najwidoczniej zdeprymo 
wanl. a Ich przeciwnicy, mając wProwadzenie dla CSR uzyskał w

4 min. Danda. Wobec zdecydowa /ańaif* T^hrampL' 
nej przewagi Czechoslowaków. do > lestwo n?e wsllala 
brze zaprezentował się bramkarz !<xwajcarsk< Bies* n. £rzez kilka ' ^2 Urlnetmn rS w
minut hronlł obawie w beznnd7l9i i ’ czasie jednego z nich, w 
nych sytuacjach, ale Jeszcze trzy i2m«!h?ZnnHw

ćełnym!/Straa | bB’.|’Xnń™kX.

Już w plerwstej minucie II ter- (V. R.)

WENGEN, 9.1. (tel. wł.) .W nie 
dzielę przed południem rozegrana 
została, ostatnia konkurencja tra 
dycyjnych międzynarodowych za 
wodów narciarskich — slalom spe 
□jalny mężczyzn. Pierwszy prze 
Jazd slalomu ustawiał Karl Molitor 
drugi — prof. Fred Roessner. dwaj 
wybitni specjaliści od konkurencji 
zjazdowych. Niestety, techniczne 
przygotowanie tras pozostawiało 
wiele do życzenia l odbiegało od 
powagi zawodów, które zgromadzi
ły czołowych narciarzy świata.

Na trasie ustawionej przez Mo 
.lltora mogło od biedy przejechać 
zaledwie 10 zawodników; miękki 
śnieg tworzy! po przejeźdzle wlel 
kie bandy, a odsłonięta co kilka 
kroków trawa groziła bezpleczeń 
stwu zawodników.

Te trudne warunki były rzecz 
jasna, przeszkodą nie tylko dla 
naszych narciarzy, gdyż szczegół 
nie na dolnym odcinku slalomu 
nawet czołowi narciarze, startują
cy z pierwszymi numerami — w 
obawie przed kontuzjami mijali 
bramki w bardzo wolnym tempie.

Zgodnie z odbytym w piątek lo
sowaniem. najpierw pojechała czo
łówka najlepszych slalomistów — 
licząca około 25 narciarzy. Wbrew 
przewidywaniom, według których 
faworytami ostatniej konkurencji 
zawodów byli doskonale przygoto 
wanl zjazdowcy Austrii I Francji — 
zwycięstwo odniósł niespodzlewa 
nie Szwajcar Martin Julen. Dople 
ro na dalszych miejscach uplaso 
wali się dwaj Francuzi oraz Jeden 
Austriak. Austriacy, którzy odnle 
śll w sobotnim biegu zjazdowym 
wielki sukces, zajmując szereg 
czołowych miejsc, muslell w nie 
dzielę pogodzić się z porażką. Czo 
Iowy narciarz austriacki startują
cy z numerem 16. Hlnterseer, ty 
powany przez fachowców I wlęk 
szość zawodników na zwycięzcę — 
już na pierwszej bramce tuż za 
startem zawadził nartą o tvczkę, 
wywrócił się. minął bramkę I wje 
chał do niej ponownie tylko tyła 
ml nart, za co (zgodnie z przepi 
sami) został zdyskwalifikowany. Po 
dobny przypadek trafił się rów 
nleż Ftancuzowl Bozon, który po
dobnie jak i Hinterseer był kan- - 
dydatem do czołowego tąlejsca.

bardzo złych warunkach. Jako 
przedostatni w swej grupie potknął 
się na dziurze w połowie trasy ■ 
upadł rozcinając sobie łuk brwio
wy. Mimo krwi, zalewającej mu 
oczy, jechał ambitnie dalej, lecz 
w efekcie nie dostrzegł jednej z 
bramek, minął Ją I został zdyskwa
lifikowany.

Na wyróżnienie zasłużył deblu 
tant w reprezentacyjnym zespole 
Gogulskl. który mimo odległego nu 
meru startowego (46) uzyskał naj 
lepszy wynik z Polaków, zajmując 
miejsce w dwudziestce najlepszych 
narciarzy świata. Bardzo dobrze, 
bez upadku pojechał również Jó
zef Marusarz, zajmując 22 miej 
sce. ’

Na formie Zarycklego I Czarnia 
ka odbiły się poważne upadki. Ja 
kich doznali w sobotnim biegu 
zjazdowym. Obydwaj byli mocno 
zdeprymowani. Jechali z dużą re
zerwą a mimo to mieli na trasie 
slalomu upadki. Czarniak ukończył 
konkurencję z 1 punktem karnym, 
natomiast Zarycki, zmylony począt
kową złą komendą startową (za
trzymał się tuż po starcie) na sku
tek zbyt ryzykanckiej później Jaz
dy miał poważny upadek I mustał 
się wycofać.

$
Po slalomie specjalnym obliczo

no również wyniki kombinacji al
pejskiej. w której dwa czołowe 
miejsca zajęli Austriacy Sailer I 
Molterer. Dobre mle,sce — 16, a 
więc w gronie najlepszych zajął 
Roj. Miejsce w pierwszej dwu- 
aziestce miałby przypuszczalnie 1 
I Ciaptak, gdyby nie upadek, pi"rw- i 
szy zresztą, jaki mu się. prz7.~_.fll , 
w tym roku. 1

Dla porównania przytoczyć war
to czasy pierwszego przejazdu sla- 
ornu pięciu najlepszych oraz Po- 

laków. 1. Julon 2:Lo.8. 2. Perret — 
2:19,8. 3. Duvillard — 2:21 0 4 
Hlllbrandt — 2:22.5. 5. G. Schnel' 
der — 2:22.6. 19. Gogulskl — 2:33,1 
22. Marusarz 2:34 6 24 Rn'(z upadkiem) 2:36,1. Oj

Slalom: 1. Julen (Szwajo.) — łącz 
ny czas_obu przejazdów 135.8? 2. 
(Fr) ( Wt7 D“viil4rd

~ JA1-.6-.4- Hlllbrandt (Au- 
s- Schneider (Szwaj

caria) . 142,6, 6. Molterer (Au
—r ‘tan'? ln 3’u 71 Saller (Austria)

143.7. 8. Huertas (Francja) — 
143,9, 9. Couttet (Fr.) — 147 3 >n Forrer (Szwajc.) — 147.6 ' ’ 1 ’

19. Gogulskl — 153,1, 22. J. Ma- 
39^2^:.154^ - ’Ś6,1,
39- Czarniak, 40. Popieluch. 
skwaimkiwLnllaptak X°Sta" zdy'

a.8.' SJsSfS! Hi 7.
(Austria) — 7.89 K 

Hlllbrandt (Auśtrlć) 7. - Forrer8' Hucrias. (Fr.). 9 S 
ret (Fr.), 10. Schtnube (Szwajc) 
11’ Schtister (Austr(n), 12, lloeder 
(Austria), 13 Couttet (Fr.).

V* i?Maruear». 34, po« elueh. aa. c»si>hi.l ’ ' ro

Pozostali nasi reprezentanci 
— Marusarz, Popieluch, Zaryc- 
ki i Czarniak nastawieni byli 
przed startem na jazdę ostroż
ną. na pół gazu i jechali rze
czywiście raczej treningowo. Mi
mo to _Zarycki i Czarniak nie 
ustrzegli się upadków (obaj w 
Wn .samym miejscu ńa mocno 
oblodzonym dolnym odcinku 
trasy). Górny odcinek trasy byl 
niedostatecznie przygotowany; 
dzień, przed. tym wiał tu miej- 
scowy„halniak“, który pozdmu- 
chiwał śnieg i potworzył nieo- ’ 
czeklwane muldy i zaspy.

Bieg- zjazdowy ukończyło 62 
zawodników.

Naszym zawodnikom nie powio- 
dło się. Przyczyn . należy szukać 

Jn- w olbrzymim wysiłku, Jakt 
włożyli poprzedniego dnia w bieg 
zjazdowy oraz w tym, że przed 
startem nasi narciarze trenowali 
glównie zjazd, natomiast trening 
slalomowy odbył się w Szwajcarii 
tylko 3 razy. Było to stanowczo za 
mało, ale trening zjazdowy, któ 
rego nie mieliśmy w kraju był nie 
wątpliwie ważniejszy. ' 
,i,iRoJi D1?' w Pierwszym przejeź dzlo lekki upadek na bramce. MI 
mo że mógł jeszcze uzyskać do 
-bry wynik, nie ryzykował, pragnąc 
utrzymać szanse na zajęcie dobre
go miejsca w kombinacji po do 
brym wyniku w zleźdzlo.

P2*iod’° «I* również Clap- 18. Roj, 28. J. M^usarz 34 Po biti^rUuinLi“ fUrtu, 'S P|eluch> ”■ Czarniak. ' P 
to ostrym tempie, lecz j.dV w' St. Ziobrzyński 6

WYNIKI
». V. SalIer. Austria — 3:27,1. 2) 
Moltprer.,Austria — 3:31,3, 3)

Austria — 3.32.2, 4) 
Hlnterseer. Austria — 3;34 3 5) 
rt^rAet’ ^rancJa — 3:35.4, 6) Rie- 
der. Austria - 3:35.8. 7) Schuster. 
AUS3^r a~ m'^6,4, 8> Ruedl. Szwajc. 
•Tna ń Tm fuvlllard Francja - 
3.36 8. 10) Ferrer, Szwajc; - 3:37,2.

- 3:40,3, 18) ult o ’ ? ’ ~ 3;42-5: 10> Co“- 
ttet, Francja - 3:43,1: 20) de,Huer
tas, Francja - 3:44.2, 39) Maru- 
3^57 4” p0Pl«lue»1 -
Siakim " 3!58-S’

81. Zlobrzrńłki


